
ROK V. Nr. 36 (1046)
O  D D Z l A t Y i

Wilno, Niedziela 14-go lutego 1926 r.
K dakcjł 1 f lf ir  .n 's tn  ni. i d. M ickiew icza 4, otwarta od 9 ao 3. Telefony: redakcji 243, adm inistracji 228 , drukarni 262

B A R A FO W 1C Z E  -  ul. Szosowa 172 
BRASLAW  — ul 3 go Maia 64 
D U K SZTY  —  ul Gen. Berheckiego 10 
P U N 'Ł 0 W 1 C Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę 3 G K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAMiEŃ KOSZYRSKI — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Maiora Mackiewicza 63

N IE ŚW IE Ż  — u l  * *' szowa 1 
N O W O G R O D E h .  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚWIĘCiANY — ul. Wileńska 28 
PO STA W Y  — ul. Pynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 9 
ST. ŚW lĘCiAN Y — ul. Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W IL E jK A  P O W IA T O W A  —ul. Mickiewicza 24

PRENUMERATA miesięczna z odnoszeniem ao domu lut) z przesyłką pocztową 4 zł 
zagranicę 7 zł. Komo czekowe w F, K. 0. Nr. 130259

W sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n ru 15 groszy, 
O płata pocztow a aisz.cz.ona ryczałtem

CENA OGcO.a4.ElV' Wiersz milimetrowy jednoszDftltoivy na stionie 2-ej i 3-ej 30 g 
za tekstem 10 groszy Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch swląt nj

oraz z prowincji o 25 proc drożej

Miny robione przez okno.
Dlaczego się ciągle mówi w  W ar• w swojem sDrawozdaniu z ob r ia

S e j s r t a  S i d *Pizyszły skład Rady Ligi. _______
Z& i preclw kandydaturze Polski. Nominacja posła Earlicklego.

BERLIN,13—II. Pat Berliner Tage- miejsc w Radzie Ligi przez aopusz- _  WARSZAWA, 13 II A . Pan

W ilno, 14 lutego

, W  ziemskiego chlewa malutkiej 
oktusze — że wyrazimy się słowami
Syrokomli — ile się mieści ten tyiuo SżąWje o upadku gabinetu koalicyj- sejmowych odpowiedź lakoniczną; biatt- dowiaduje ód swego korespon- czeńie innych państw po^za Niemca- Rezydent Rzeczybospolitej na wnio- 

- :u<- 1 wiedzieć kto kiedy- ne„0p Dziwi mnie to. — Ptzecieź Puczem wejść miała pod obrady nowe- denta londyńskiego, że jakkolwiek m., leżeli również i im nie bedzie ?ek j PzlFa Ministrów p. Ale-
Jp wiek w życną s»ojem miał szczę- . . . , _ oabin-t ma lizacia ustawy o Dodatku m«,ąikowym. Sp-a- prasa angielSKa w znacznei części przyznany taid przywilej. , n ra ” »zyńskiego mianował de-
scie — głodnego nakarm ,L i u n r u m p r  v m u r o w a n e  Zw Ind n a r  w a >  Jest Jak wiadomo przeumiotem u (ła- wypoW łda się przeciw powiększaniu BERLIN, 1 3 — 11. Pat. Prasa nie- ^ re t e l "  'z  13  l u t e g o  1926 roku

A gtodne dziecko? Biedce, _  _ » • •* dów wśród sironnictw, wchodzących w skład Rady Ligi Narodów to jednak w miecka występuje ostro przeciwko d.r ,a  Nprberta Barlic/iego posł“. na

Ogniowa próba Ligi Narodów.
Niech h t l  łzy... głodu nie zaiewaią cieli tych klubów .o są mir.y Chł tak .0 dwa następne punkty porządkn
oczu Tyle jeszcze łez będzie r  'ało przez okno. Opuścił gabinet p. Mo- dziennego załatwiono wśród wrzawy i stu 
w życiu. raczewski ale nie opuści go P. P. S.; kania w pulpity

Fam tajcie o głodnych dzieciach! opuSC g?binet óvć m ole p Zdz.e- Bardziej zdaniem haftem  poniża- , ,  GENEW A, 1 3 II. Pat. jeden z wybitniejszych działaczy Ligi NAro 
Pod koniec roku 1923 go po zli- K . ■ . . .  • • . . , r> i t u dów, który 'eanakie  zastrzegł sobie incognito oświadczył w wywiadzie

kwidowaniu błogosławionej pamięci wski, gdy jego słuszne i trafne po» jące^są jednak wywody Ro o n a. z Korespondentem FAT; Wejście Niemiec do Ligi Narodów odejmie j..

Robót Publicznych,

Postulaty pos BcrlickiegD.
WARSZAWA 13.11. (tel. wł. Siowa) 

Według pogłosek kuluarowych no-Awiuuwdinu tiuguaidniuiicj °  • o * * " _ ł. Auttspwłiukmtui i n. i . «  ęjocic u u minarta nnc D ri* i,
polsko-ameiykańskiego Komiietu Po- czynania pokiereszują jego koledzy Czytamy w sprawoz laniu sejino- charakter organizacji państw zwycięskich, jaki zresztą niesłusznie chciano wisko ministra R bć ?  tano-
mocy Dzieciom zapanować w wi- partyjni — ale nie opuści rządu zwią- wem pisma socjdistycznego: je} nadać  ze strony żywiołów nieprzychylnych. Do Ligi wchodź1 terrz ( . , 1 C7n> nta

... „ „ . .  . "  -  wu-ikie mocarstwo, posiadające interesy spizeczne z interesami zwycięz- . 1 .. dzisiej-leńSKlch zak dach Opiekuńczych W ludowo narodowy. Być może Forf kategorycznym naciekiem P. P. S
ochronkach dla dzieci-c , w |  zw- Żło- zdobędzie Sie Ow*kreśienip.T«d'aktji ktorAmka. stronnictwa ców. DU Ligi Narodów będzie to próba ogniowa Jeśli p.óbę tę wyt.zy- dcfwato , r e u S e  n rT e ^ n L
Lku im. Mary. w domach Dziecą- " a PŁ W *  - - J  koalicji zgodziły się, ja, donosiliśmy przed m i wyjdzie z nie] tryumfująca t wielka. P-oredt ra w sprawie stałych ,jepQ DOJ uM !* , * „ £ £ £ *
tka Jezus, sw Jozeia, sw. Antoniego, IN. r .  K k iuo  maty o r z  więsszej parnma dniamI> na odesłanie nowdi z Po- m.ejsc w przyszłej Radzie Ligi oędz>e oczyw.scie zadecydowama w poro- 
św. itazimierza, w ochronie Towa- przeszłości i przyszłości politycznej, wrotem do komisji. Odpowiedni wniosek zumieniu między rządami angielskim, francuskim, niemieckim, polskim i 
rzystwa Caritas etc. etc. sytuacja g|Ubł któiy chce dziś spekulować został tei zgłoszony. Przeciwko niemu wy- hiszpańskim. Decyzję powiększenia składu Rady przedstawi prawdooo- 
wręcz okropna. Dzieci poprostu za- na p0]itvcznej popularności marsz s.ąptł nie p. Strońskl, me j , Wierzbicą?, dobnie Rada Ligi po sweir. rannerr posiedzeniu w dniu 8 marca pooo* • . ł r* i \ i /"> ■ i i inrinUMiiomll /  /Yr rt fi 111 I IA I W/ rn -»r It/i^nlł rn loicn lituczęły przymierać głodem; choroby J  . t.zon obsenei koa- a le - P- Socha ze Stronnictwa Chłopskiego, łudniowe.nu Zgrouiadzettiu Ligi.
Wzmogły się; w przytułkach jęła _ °  ‘ . A kiedy znaczna większość wnioaek nchwa- stałycn Rada przeostawi lyiko p
zwększać się śmiertelność jak nigdy heji: zw. lud.-nat, Fiast i r .  r .  o. ułll> łaWach stronnictwa Chłopskiego i wynueniapia kandydatur państw

W razie zwiększenia liczby miejsc nie- 
propczycję co do nowej iiości miejsc bez

dotąd nie bywało. napewno w nim pozostanie.
Wówczas to pod wrażeniem t k

kiego postulatu asygnowania 50 mi- 
1 jonów ztołych na robety publiczne. 
W związku z tern pos. Balicki kon­
ferował z premjerem Skrzyńskim, któ­
ry przyrzekł ren postulat poprzeć. Ja­
ko drugi warunek por. Barlicki miał 
wysunąć sprawę mianowania facho­
wego podsekretarza stanu w Mini-

-erytycznego stanu powstała w W ii- natarc e p0g,0skl 0  bSlskim Upad- niści wybalaszyli oczy, i p. Ossowski, zie- 
Ilie fil ja warszawskiej instytucji lllan- mianin Z Homorza. oniemiał ze zdumienia

Niezależnej Partj1i Chłopskiej rozpoczęło się w , .  O r c r a n i z p r i ' ,  sterstW>e Robót Publicznych,'na"któ-
Więc skąd pochodzą nieustanne gwałtowne bicie w pnłp'(y Tu juz i komu- W l C l K r t  L . g d n i Z a C j a  S Z j > łc ^ O \ A  S K a  Ud. v J . J i 4 b K . i l .  re fo stanowisko desygnowany -st

Aresztowano 15 osóbł
tropijnej Chleb, dta dziec. Za- nie w Sejmie lecz na n'“ «eUwany «uku.s ;ê  .trony na- K A T O W IC E  13-11 PAT. O b s e rw a c je  p r z e p r o w a d z o n e  ju ż  o d
wiąza się komitet ^ ojewodzkt z źródło ich tkwi nie w bejmie, J e o i  s^,ch nav^ t o i ePzyCh .radykałów* -Ja  dj u tB zego  czasu  r r z ez  w ła d z e  p o lsk je ,  w y k a z a ły  is tn ien ie ' r&
inicjatywy ówczesnego Delegata Rzą poza Sejmem, ro-aztcem ich nte są wielkiej własnoacf rolne,, dla fabrykantów, *  ś  ą 5k u  o rg i  n lzac j.  w ie lk ie j  iiczbt o  ó t  o p r a w ia ją c y c h
du i Wc ^iego Koma.ia. rac byczenia i postanowienia stronnictw J'a omków! sy s te m a ty c z n ie  d lu g t rw a ly  sz c z e g ó ło w y  w y w ia d  n a  r z e c z
kQn̂ ał ^  k o b ie t  r< sejmowycn, l^cz ie głębok objawy ^  tensp'«ob erwgy akt w. iki ° p°' p a ń s tw a  o ś c ie n n e g o  J a k  s tw ie r d z o n o  n a  D o d s ta w ie  a u te n ty cz -
wych a na czeie wiLnskiego oddzia- niei—ontertSowania płynące fatai- c^ęnięcie nadal klas posiadających do swtad- d o w o d o w  r z e c z o w y c h ,  o s o b y  t e  u d z ie ia / y  w ł a d z o m  o ś c  e n -

.  _ . .  , onsnnii^rrzt-pn c^ ń na rzecz cl“stwa’ został zokończonv. n m j n f 0 rm acy j  z a r ó w n o  w o js k o w y c h ,  j a k  i p o l i tv czn v ch ,  k tó re*u <Chieba dla głodnych dzieci* ita- nego naszego stanu go->p -.„.go, wygraliśmy bitwę, ale 'namy przed sobą . . .
ńął gentrał A. lupalski. Wymieńmy fatalnej spuścizny po demagogicznej, jeszcze całą wojuę i t a
z winnym szacunkiem nazwiska 
człor.kow zarządu Komdetu Woje

w in te r e s ie  p a ń s tw a  p o l s k i e g o  w ir .n y  by ły  być z a c h o w a n e  b e z ­
w a r u n k o w o  w  ta jem ri  cy. O s o b y  p o s ia d a ły  p r z e w a ż n ie  o b y w a -

pizez P.P.S. pcs. Haucr.er

Nov’y projekt podatku mająt­
kow ego.

WARSZAWA 13 M (ie i.w l Slowa\ 
W  związku z wycofaniem z Sejmu 
projektu noweli o podatku mająiko- 
wym opracowywany jest obecnie w 
Ministerstwie Skarbu nowy projekt w 
celu jaknajszybszego wniesienia goZ , KI    * . .„.uhkj S()U3U ..7    ,  u. w arunkow o w  tajemnicy, u so b y  posiadały przew ażnie obyw a- do Sejmu. Nowy ńroiekt nrźewirkTie

kiótkowzrocznej polityce skarbowej Pomiędzy spi*w0 zda.iiami tych ga t e l s tw o  o o lsk ie  N a  n o o s ta w ie  p o s ia d a n e g o  b a r d z o  o b f i t e g o  CyFe óodatl u .ra ia tkn^L o^  „ 7  r l t  
~ w/i r.roUobioan zet widzimy różnice subtelna. War*  r ^ ir a r  1..' _ ... J7 s u d rołCWł. Grabskiego. zet widzimy różnicę subtelną. W ar- m a te r j  tłu p r o k u r a to - sądzie o k r ę g o w y m  w y d a ł  r o z k a z  bieżący

go, Sawickiego, Sęczykowskiego. przv 
pcm n’jmy z juką ofiarnością, z j j 
ką energją wzięło się do dzic a P- Wład. Grabski. Obecnie tnamy

C ^ch^łow aeja  m ejscem wypsdu Sow ietów.,
doDrego z tego wyniknie

osm
nergją _wz.ęiu s.ę '  miast po przeczytaniu sprawozdania
pan «rejonowyi h» — ale i kaź- lewicowego prezydenta (za takiego 1 , . .

w.. t *• i j E U Ł ie t i iy n  jm egęn  /.I Itl 5 w U p  111 l i d  3 |źl u  w ^  u ^ i i a i l i a  l \ U 3 ji .  v rp ii i j t*  o iy t  iv i  uc .a ,
je na zło- sprawac gospo arczyc 1 . Teraz trzeci jeszcze ptz^kład co i e  g e n e ra l ic ja  s p r z e c z n a  się u z n a n ie  R osji  ze w z g lę d ó w  s tra -  Marszałek Rataj W nov’ei roli.

fa mewą ol.w.e ^ m  na dobre. ^  k t e g ic z n y c h ,  p o n ie w a ż  S o w ie ty  u w a ź a ja  z a w s z e  r e r u b - k ę r z e -  WARSZAWA 1 3 II ( tó L n
nca po Ale czy długo potrwa. Czy praca p. ' wsnółoracY seimowei Drawicv c b o s ło w a c k ą  za  m ie jsce  w y p a d u  n a  E u r o p ę  Ś r o a k c w ą  d ia  w  KS^AWA 13.11. (te., z S łoum )

Generalicja czeska sprzeciwia s  ę uznaniu Sowietów. ę j T m ^ t f i ^  ^dochodu J k r l S -
cta, bez wvjątku każda z n.estiu- uch0 dzi i chce ucnodzić hr. Sicrzyń- R °b 'lnika  widzimy wyraźnie: PPS. W IE D EŃ . 13 II. PAT. „ N e u s  W ie n e r  T a g e b ia t t *1 d o n o s i  z  'roiek G.i ma podobno
dzonych, ?oo o s c d , króiym p'zyp?a- skn t piaWlCOwego ministra st< dtrąca pożyteczne poczynanta pana P ra g i ,  że w  o s ta tn ie j  c h w i l i  g e n e r a l i c j a  c z e c n o s ło w a c k a  w y ta -  “ ® szanse na terenie paiiamentar-
ła u udziaie ciężka 1 awyniemiła w  cnrałł,arh nnMMji)a^  ^m,aiia Zdziechowsk.ego. z i ła  swa o rń n ję  n a  s p - a w ę  u z n a n ia  R o y i  O p tu ją  ta  s tw ie r d z a ,  '
kw estarska  robota- zasługuje 
żenie jej publicznego hołdJ

Po schouach bez końca... r _ , K« . .—. — , r . .. .. • ł o
podwórzowych zzkimcrkach uocie- Zdziechowskiego w prcyszlośct lanźe l t lku wsP0 ,Prac1 sejmowej^ prawic; s w o |c h  s ,f  WOlsk o w y c h
w ę d o  ka tdesę  miesztenia.. Bojna zosteni b  e la polostać  "  W f " 1 .. .................
w?ć t.ieraz przyjęcia wynróoującego v H 6 Niedziałkows1
nerwy i cierpliwość.. Poświęcenie, prawicowąr
poświęcenie! To też liczba pań kwe- Oti są niewesołe odpow edzi na
starek maiata, mala*a, maiała. Dzi- te pytania!
w u nie było i niema. ~eez i to nie Dekret mianujący socjalistę, zna-
na^mie^L^Hifsfępującyc^^kwestaiek ne§r°  Wrzyk.ca socjalistycznego o 
zgłaszają się nowe. Dzieło miłosier- ogromnym głosie p. Nbi berta Bari.- 
dzia r..e doznaio przerwy — tylko ck ego na ministra robót publicznych
nie sposób-że zwalać je wyłącznie ma być podpisany jeszce w ciągu «roDOiy pqoBC„ irj.  7atnC7P.

1,4 Trzeba i j S Ł o  rasze d n a  Barlicki PJ i ,a  a w kto.ym sootykamy następuaoy „poteczen ,„wo rasze j sw0.e warunki: wyasygnowane ,
nip f 7> k a ia r  7'jaoti n ta rłn firzu/l • *</<=> 1

O.o p, Mieczysław 
>edziałkowski niedoszły wice-prem- 

jjr, niedościgniony opoitunista, g o ­
tujący się do objęcia rządów nad 
PPS po zramolizowanym p. OaszYń

Kfajpeda nie pogodzi się z Kownem
KŁAJPED \ .  13 11 P A T . Przewodniczący Sejmu Kłajptdzkte^o Krauss

Ir icjaforom Dorozumie, n  się Piasta z 
Wyz vOiemcm jesi marszałek Rataj, 
inicjatywa ta me znajduje jearak p o ­
parcia pos. Witosa.

Opozycja Kowieńska bierze gorę.całe, me czekając zapukania do drzwi v ”  awułc.   W  ‘3{lSSUs:
lub podsunięcia skarbonki — zaprw - olbrzymiej kwoty 5U nnj. zł. na ro- Kry/ys gospodarczy wynika metylko
nilt kęs chleba głodnym dzieciom  boty publiczne, chociażby niepmrze- ze s ^oisiych polak,ch p .wodów, ale i 2 £  KOW NO 13 11 PAT Nitsuodziewane wvniki wyborów do ptezyd-

wileńsKne. b „ e byleby b : zrobo,nycb 5 f M . « . w b ^ o  ^  k c .pod .,  ^  S t
•Masmt ju tro  . e ,-le, !;'k j mianowanie w.rt-m,m,!iern ,! ■»- '  lown-m, wlę;., i  kry, su U f 1*- ,olvan( w piasie litewskiej Naogo, uwalają, t e  onozycja powinna

l!!tr0 e „ " b b J  5-ęw  _  „a rzysza*- Hausnera -  coby ju i  całko- 1,zn,a: . .. _ .  . f  obecnie przystąpić do aktywnej w spć‘pracy z panjami rzą.owemi. Cha-
™zie -  pójsć na j u ^ £ y  al,t, na wicie n..n. robót publicznych nadało ,  i l S  P P ę P' ^  - ° W~ decka .Rytas* wyraża swe zadowolenie z powodu wysłania przez opo-irtzie pOjsc na ^ut.zciszy raut, na ■ f '  s lego, ale wątpimy czy uda mu się zvcje i i przedstawicieli ao  orezyajum sejmu. Przywódca ludowców
wspaniały, w ykw in ty  raut odbyć się sod .ja listycsn ó  etatys yczny .1 • • ęQ zrot)ić przy kolegach gabineto- Siezewc.us o św  adczjł, że jego partja przystąpi aktywnie na terenie sej-
ntojąi y w przepięknych s lach na- Warunek pierwszy m,ja się z morai- , , , ,   nurismcnfampi nip nawiązując jednsk kontak tu  z żadnąmający w przepięknych 
szego pałacu reprezentacyjnego Rze-
czyDfmpolitej. Zabawić s:ę — popa

Warunek pierwszy mija się 
ną zasadą, że nie ma s ’ę prawa 
ucnwalać nowych wydatków bez

wych o takich poglądach mu do pracy parlamentarnej 
partją prawicową.

fizyć na ludzi i samemu im się po­
kazać — posłucnać dobrej muzyki 1 wskazania źródeł dochodu. Warun 1 ^  p o w jetjir mi—spyta łem  swego
pięknego śpiewu — z przeijiUemi p. Barlicktego zostały p i2yjęte. pr:yj- Cie)a en(jeka z poglądów—dla-
datr jmi pc flirtowąć — zaiste! — me Min Zdziechowski wniósł do Izby Cze >0 7W judowy narodowy tizy.ra

A° podczas* 'goy*3będziemy s : Poselski \ noweię, Która obniżała się koalicj-l z socjalistami? 
wszysc b a w i l i  rosnąć będz.e gó ,n^ sumę podatku majątkowego Z —  A bo widzisz — odpowiedział Sprawa napadu na kurjerów sow ieck ich  w  R ydze, przybrała  ftm spoJzie-
chieb dla biednych, głodnych dzieci, 1 in-ijaraa na 409 miij. Piojekt min. móJ- prŁyjacie| Jendek, — wszystkie wanyo ^ z I ł c  się, ie b r a c i  G a b r y ł o w i c z ó w  j -̂st w i ę c e j  n i ż  5-cie P o z a t e m
rosnąć będzie, rosnąć.. Obyż wy- Zdziechowskiego o v ł  zupełnie siusz- f w o j o  r o z u m o w a n i a  nie poruszają u w a l a n y  z a  z a g i n i o n e g o  b e z  w i e ś c i ,  W ł a d y s ł a w ,  z n a j d o w a ł  b t ę  w  K o s j i ,  g d z i e

rósł choć poć niibo! nv. Należy sobie wyraźnie dać i s ,oty  spiawy Nie chodzi tu ani c  P^adaj^ o d p o w . c d z . a i n e  s t a n o w i s k o  r z ą d o w e .   ̂ ^  . . .

Sensacyjny zwrot w śledztwie o napad na
kurjerów.

Brat zabójcy kurjera sow ieckiego urzędnikiem w Moskwie.

pod  
ze j' 

gn ie rezul.at

ny.
1 ieOT' e nerimierna. poaa.ek" mąfąikow,, ahi r a We, _ , . ,

mianowici., że o miejscowym na- sokość poaatku majątkowego była k,y2ys gospodarczy. Cnodzi o t o :  n,ew-La^^owVtćk« drt8zyń% ^ąv a < . o t w ę  w ostrej forime.

Władysława Gabtyłowicza areszfowały władze sowieckie.
Policja litewska jest w posiadaniu korespondencji napastników, k tóia

szym oddziale mstytucji «Cńlcb dla jedną  z  głównych przyczyn naszego Pijsudski chce rozbić rząd. Atakuje 
głodnych dżieem głośniej się stanie kryzysu gospodarczego, a więc i bez- go  wyfai(n,e, ir;-ą A r e s z t o w a n i e  r lo z o r c y  w a g o n o w e g o  B r i e s a .
S J Ł a ^ o UdO T s * ? CdobJSSvn™i r° l’° Cia' W  stójalis |,cz- naw£t d , p|oma|yCZne « ! . , « « »  min. p,slna , ystl,  p o d „ , .  i e 0 , . „ nlch uk . . . ,y  ..'t w  pr»m  w w ta .
p ; « y  Komiteit v .p je .ó u ;ki ;o  ! nych, powołując s,ę dw ćby  na p ,<y. Skriy^Sciego. Cncial bv nu socjj-
moze.., może... ożywi się w sró l  Dań kład Sowietów, p ledzieć spokojnie f iści w  tern pomogli 1 z koalicji wy- ___
naszych chęć spróoowania zaszczyt- możemy, że sw„>boany kapitał lepiej stąpili. A socjaliści nte chcą. Koaiicji
nej .hlubncj, przepięknej roli kwes- piaCuje i lepiej nas ztbezp.ecza od sj^ trzymają. Udają, że kokietują Rydze*
arki kcSaiającej systematyczr e wy- bpztnboaa) anlżeli etatyzm,, Wydatne Pifsuask.ego. a j td  tak nie idą w l -  

twale co miesiąc ao  serc luazkich. , . „ . | n?npUrh . . . .  »v/ u .
Drobny datek ale stały] Q1o sekret ohriżenft ciężarów nJożo^.yuh na dług ]ego wskazówek. W oD ecfeg o
D o w o d z e n i a  w s z e l k i e j  z b i o r o w e j  a k c j i  przedsiębiorstwa napewno da lepsze w socjalistach zySKujemy tiłe, która
filantropijnej. skutki w iikwiaacj beziobocia, ani- pomniejsza poDularność Piłsudskiego, z  2 kompanji straży granicznej zatrzymali nieznanego osobnika ubranego

■— A diaczeeo zwalczanie Pił^ud- ^  woisKowy oficerski munnur lite ski. |Odprowa tony celtm zbadania 00 
ske»o? zw‘ll« anie n ł su a  D . lwJ Kom pa ng -  po tał się za Bronisława Kuczyńskiego kapitana 2 p.p.

0 . , stojącego w Kownie. Przy rewizji znaieziono u mego doKumeniy woj-
A no. bo pizeciei to jes* ao- skowe , rew0|Wer. Kpt. Kuczyński pełnił w swoim pułku funkcję oficeta 

' i ' ;sta- 1 gospodarcze ’ 0 Zachodzi podejrzenie, że musiał popełnić jakieś przestę-
Powinszowałem swemu endecKie- pstwo i z obawy p.zed ka.ąuciekł do Poisk . Przy badaniu podał, że znie- 

mu przyjacielowi bystiOsci i lodk i nawidzony pizez Litwinow jako Po_k, ciągle ‘eroryzowany, wykorzysty- 
rozu tibwatlia wany w piacy w wojsku tak znitnawidziił Litwmóvr, że zmuszony był

zbiedz do Polski.
* Organy bezpieczeństwa prowaaza w tej sprawie śledztwo. Po  wy-

zamiesiany był w afere. _ . . ,  .
vV ostatnie] chwili dowiadujemy się ie Bnese został aresztowany w

Kapitan litewski zbiegł z Kowna do Polski.
W nory z 10 na U  b. m. około godz. 12 ej patrulująoy policjanci

rad Mackiewicz.

¥ uzja n(.o-konserv/atystów z 
Ch-N.

WARSZAWA, 13. \\,(tel wł. Słowu  
Z Krakowa donoszą: Stronnictwo
Cnrześcija„sko narodowe i stronnict­
wo neo-konsorwatystJ ■ p czyły 
się w jedne. Fu?ja ta poprzedzone 
ostała połączeniem się zjednoczenia 

Rolniczego ze S:ronnictwem Ch.N. 
Na czele nowego stronnictwa stoi p. 
Dworski. Wobec poiączennia się obu 
stronnictw w  jad m  w, siąpili ze stron- 
n ctwa neo konserwaiy-uow założycie­
le 1 budowniczowie jego ioeologji 
Konstanty hr, Bioel Plater i p. Kaz,- 
m erz Marjan Morawski.

p r i f i ę r w ł m n i

R 0 T R Z E B N 1 J
K jec en duży j  
l u b  d w u  m a ł e
P o k o j e
Łez meDłi, przy rod-iinie, 
w centruin m.asta, na 
panerze lub pierwszem 

Dię'rze.
Oieityi dla Cz. J. przyj­
muje Adm. «5ŁOV>A».

EP łAlAAAł-Ai .L l i - l to ź iA i  thfaJAAbW

Wszystkich, wszystkich, wszysf- żejj r0bofy publiczne p Mcraczew- 
k.ch, komu głodne dziecko serce
’ “ * *  1 li,usc'’  * ZDX'a' “ P,“ ? ,n , r  S :6t plojekt a „ .  Zuziechowskie-

Jan Bi/ihak
attysts 
f o t o ­
g r a f

Jagiellońska 8. Przyjmuje 9—6.
Ceny znizone.

na raut jutizejszy w pałacowej sali.
Dajmy tam sobie rendez vous\ A na- go na burzuwem. p,ą‘kowem posie- 
wet — jeśli, komu nie w gtowie za- dzenio izby poselskiej odesłany zo- 
taw a  Karnawałowa — niech s-ę sta, do komisji, 
poświęci 1 pójdzie rozerwać się. n , r/Pl,0;

Niema miU/ego riasiroju nad °
1 a tr j .■an a ^nio^owo aobrego O), dzyi.yjna wobec rządu War-
1 szaw ianka  na pyiante powyższe aaie jaśnieniu okoliczności w jakich zbiegł podamy o tern do wiadomości, (ab.j

CIV JESTEŚ EZLUMIEH
1 i  t  p.
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To, co widziałem w Moskwie.
Paryż w  stycznia.

Ce que j'*l u a Moscou, ’ap'sat wych demokratów, Z kolei *ychOwJl 
Henrt Bnand «yćawn. Les Editions or, swegr0 potomka na pracownika, 
de brance. Par.s I92a. ktQry l e  gję r

Hstjri Bć-and, znany i czytany dzema*. Wobec tego uważa, ze nie­
chętnie pisarz, «fotograf aktualności* ma potrzeby 1 „iść w iud‘ na wzór
jak go nazywają czasem, jest sorja- pewnych „maminych synków', któ-
listą i to o odciemu bardzo radykał- rzy, by prędzej znaleźć s'ę w o łocze- 
nym, prawie komunistycznym do nie- n iu plebsu, udają się na jego spot- 
dawna. kanie w wytwornym automobilu. Da-

Ten jego św.atopogląd polityczny, lej stwierdza autor, że wszystko to, 
rzecz jasna, kazał mu odnosić się rzecz jasna, usposabaiało go jak 
sympatycznie do rewoiucj rosyjskiej naj orz/stmej dla sprawy Rosji so- 
od samego początku, z błogą igno- wieckiej.
rancją kwestyj słowiańskich przecięt- Podróż swą zaczyna Berand od 
Oego Francuza _ ulicy Grenelle w Paryżu, gdzie znaj-

Otóż lata ubiegłego pojechał on duje się dawna ambasada carska, ó- 
w owe egzotyczne północne sirony, becme sowiecka. Tam zapewniono 
w których Francja wie mmej, n'Z my go, te  wszystko co ujrzy w  państ- 
o jeziorze Ti*ikaka Oobył tę aługą i wie Lenina napełni go podziwem. W  
uciążliwą podróż „ń Moscou la rouge* rozdziale „Do !udu“ — Berand wy- 
pełen entuzjazmu, by wyieczyć się jaśma cei swej książki. Powiada on; 
gruntownie 7-e swych niedawnych Możnaby zmilczeć wieie rzeczy, gd«- 
sympatyj i stwierdź ć ze owe państwo by bolszewizm, wynalazek na wskroś 
wolności komunistycznej, to zwyczaj- i typowo rosyjski ograniczał się do 
ny lumoug, obliczony na latwowier- Rosji tylko. Ale skoro dąży on do 
nośi  radykalnej Europy. podboju całego cywil,zowar.ego Za-

Wobec tego po powrocie napisał chodu, należy ostrzec Europę ; po- 
p. Henn Berand świetną książkę p. kazać jej, jak w praktyce wyglądc-ą 
t. <Ce que j‘ai vu a Moscou*, sta- zasady komunizmu. Uczynić to r.ale- 
rannie wydaną przez wydawnictwo Zy tembardziej, że istnieje dziś po- 
„Les Editions de France'. (Paryż 1925 ważny odłam sympatyków sowiec- 
r., str, 2 ,*8). xich, „Bolszewików salonowych* jak

Jest to w Paryżu obecnie książka ich nazywa, którzy sądzą, ża chodzi 
dnia. Wszystk.e wystawy ks ęga ii o naukowe zastosowanie doktryn ko- 
założone są jej egzemplarzami. Na munistycznych. „Biedni głupcy* — 
rogach wszystKich ulic, n czworo- woła do mch — nrłujący objektyw-
kątnych pudiach automobili „Hache- ną prawdę pisarz. „Bolszewizm   to
te‘a '  (znana firma koiporterska), na znaczy socjauzacja naszych  żon, ra- 
•amach pism, wszędzie rzuca sij w bunek naszego mienia, upaństwowie- 
oczy owe fescunujące nazwisko Henri nie naszych dzieci!*1 Kończąc ten roz- 
Bćrand!... I barwna okładka j, g o  dział, rzuca autor D u e s tro g ę ,  którą 
krążki, przedstaw ająca skrawek Mo- Lamcnnais skierował do l iuu  parys- 
skwy, zbryzgany szkarłatem krwi, kiego w r 1834: „To, co wy weż- 
działa również zachęcająco. Pozatem rmecie dzisiaj, inny jutro wam od­
działa reklama nieszczęJząca kosztów, bierze. Rabować, kraść _  to  znaczy 
nieustanna na każaym kroku. rekiam3, napadać zarówno na bogatego jatc i 
o jakiej nasi księgarze w Polsce nie na ubogiego. Wstrzymajcie Sięod pi- 
mają pojęcia i dużo upłynie czasu, cia z kielicha zbrodni, ia  duie jego 
zanim jak!e takie pojęcie o niej zdo- bowiem jest gorycz rozpaczy i 
będą śmierci!*'

Lecz poza reklamą, o której sku- Pierwszy etap wspomnień Bórand‘a 
teczności świadczy takt, iż w listopa- — to ambasada sowiecka. Tam spę­
dzie kupiłem egzemplarz z 62-go ty- dził on cały miesiąc czasu. Polem 
siąca, a druk 1-go tysiąca ukończono nasiąpuje Dodróź przez N em cy  i ko- 
Jop.ero -. 31 października b. r —jest rytarz polski. W korytarzu ty n — za­

gęszczę c o ś  więcej: treść n.ezwykle znacza dowcipnie — ustawicznie pa 
ciekawa i sposóo pisania żywy, ner- nuje przeciąg. W dalszym ciągu p.ze- 
wowy i uoskonale kolorystyczny! bywa granicę rosyjską. I na wstęp- 

Berand pubnkował poszczególne oych  kartkach skreślony jest wierny 
rozdziały swej książki w lecie na ła- obraz Rosji dzisiejszej, hkiej, jaką 
mach parysk>ego „Journa^a**. I już mógł dostrzec aulo p u e z  c<ąg* krót- 
wteciy publiczność rzucała się łap- kiego sw e g o  pooytu, oilnowany, szpie- 
czy w ie na każdy numer pisma, za- gowany i odpowiednio nastra:anv, A 
wier; jący koresDondencję z Bolszewji. jednak, jest to pierwsza książka o 
To tez UKazama się rycn feljetonów Rosji sowieckiej, skreślona z tak du- 
w postaci książkowej oczekiwano z żą dozą ścisłycn obserwacyj. Autor,

Na jednym'"z mityngów w Kijo­
wie < towarzysz* Trocki w  długiem 
p.zemówieniu wielbił dzieło sowie­
tów Wedle ustalonego szablonu, od ­
dano po mm głos przeciwnikom. No 
i o dziwo—znalazł się jeden na tyle 
odważny, że zechciał odpowiedzieć.
Był mm robotnik Enenoff. Zj?wił się 
.ia trybunie z laską w 'ręku i rzekł 
krótko: «To warzy szef Widzicie tę la­
skę? Ona wam opowie h storję re­
wolucji rosyjskiej. Przedtem kraj bvł 4  
rządzony przez arystokrację i moż- 5  
n/ch, któ.ą wyobiaźcie sobie jako 
rączkę mojej laski. Okucie jej niech 
przedstawi wam katorżuików, którzy 
bvh na spodzie społeczeństwa, drzew­
ce zaś tj ś.oóek laski robotników i 
chłopów* Ucichł na chwilę i odw ró­
cił laskę swoją. <A teraz jest naod- 
wrór, my jednak chłop, i robotnicy 
zostaliśmy na tem samem miejscu*.
Dzielny robotnik Enenoff zestal oczy- , J ł I L , . , ,  . -
wiście w niespełna tydzień potem Patrol Kopu z strażnicy Dzisna w dniu l l  bir. aresztował 7 oodej-
rozstizelam rżanych osobników włóczących się koło arutów. Aresztowani byli bez

Tak en -historyjek* autentycznych fekićhkolwiek dokumentów stwierdzającymi.i aUbi. ' v
rezsiai Berand mnóstwo na st oni- Zachodzi podejrzenie, że są to bolszewicy „komsomolcy", gdyż
cach swej książki L w a  cześć r o  adres^  wego zamiesekam wskazać nie;*timteh.
święcona jest Moskwie, miastu, w Podanymi zajęła się energiczna policja, (ab;,
którem nikt się nie śmieje! Życie to­
czy się napo7ór jak wszędzie indziej, 
brakuje jednej tylko rzeczy: wesołoś­
ci, śmiechu

S K L E P  P O L S K I E G O  
M O N O P O L U  T Y T O N IO W E G O

w  W ilnie, ul. Jagieltohska Nr 2
Sprzedaje wyroby specjalne Polskiego Monopolu Tytoniowe:

Triumf, papierosy, pudełko 20 sztuk z i  2 zł. 80  gr.

Hercegowma i Pursiczan,
tytonie do papierosów o cięciu równo.egłem w pudełkach blaszarych po 

100 gramów, w cenie 12 złotych za pudełko. ^

t

Aresztowań-e grupy podejrzanych.

Zgon Kardynała Dalbora.

Proces ordynata Bis- 
pmga,

W  dziewiątym dniu rozpraw sąd 
przystąpił do przesłucha ma gajowego 
Ormana.

Ody »n?leziono trupa księcia świa­
dek sądził, iz ooaj z Bispingiem padli 
o  iarą napadu bandyckiego i szukał 
również drugiego trupa.

Orman opow adał o tern co sły­
szał od gajowego Cybulskiego, który 
w dniu ^abóistwa miał widz^ć B,s- 
pirga z bronią w lęku. Ks ążę  stał 
wówceas w lesie o dwadzieścia kro- 
kow od Bispuiga, zasłoniętego krza­
kami.

Na żądanie oorony sąd odczytuje 
złożone w śieditwie zeznanie Ormana.

wiadck opowiada następnie o  
śledztwie w sprawie zabójstwa, przy­
tacza charakterystyczny szczegół. Oto 
na terene zbrodni jeden z policjan­
tów zgubił nabój rewolwerowy.

Zeznania drugiego gajowego Cy­
bulskiego zasługują na uwagę

— Było to przed południem w 
dniu zabicia księcia pana — opowia­
da świadek. — Dzieci dały mi znać, 
że książę objeżdża las. Szedłem na 
przełaj przez las do drogi, gdzie 
spostrzegłem stojącego konia. Odym 
wycnouził na drogę, zobaczyłem w 
krzakach jakiegoś pana, który w jed­
nym reku trzymał rewolwer, do 1 tó-

n ecierphwością.
Dedykacja mocna, jasna i szia-

choć podkteślam to — Francuz, to 
znaczy człowiek nie mający absolut-

ehetna mówi nam wyraźnie o p o f ą -  me pojęcia naogół o sprawach sło­
dach autora na krwawe dz>eło S .̂.- '  wiańskich i o ] rajacn na )ótnoc od 
tów- Sprewy, r a  kartach swoich wra-

Pracę swą poświęca p. Berand zeń z podróży zdradza tyle zna- 
„ Drogiemu towarzyszowi j-o piórze jomości, nie. taczej odczucia 
K esse ‘ow ,‘ na pamiątkę a.ti irlandz- duszy rosyjskiego chmpa, robotni- 
kich, kiedy to pragnęliśmy razem z ka i inteligenta, że my Poiacy, najbliź- 
całego serca, uopomóc najmężniej- s.ch ■sąs<edzi znający t k dobrze Moska- 
szym i najbardziej ubogim rewolucjo- li, nic nie moglibyśmy do obrazu tegc 
mstem świata w walce o wolność! dorzucić ni ująć. Książkę ję czyta się 

Komentarze chyba zbyteczne1 jednym tchem. Niema w nie' żad" 
a  potem rodzaj inwokacji p. t. dnych frazesów, żadnych niepotrzeb- 

„Do udu* (francuskiego p.zede- nych stów. Rozdziały są takie, jak^a- 
wszystkiemj, do robotników w , zcze- przykład; „Lenin umarły a wciąż o- 
gólnosci, tak we E.ancji jaic i na ca- becny*. , (Aie gdzież jest ten komu- 
łym salecie. „Jestem jednym z wa- nizm?**, „Petersburg miasto umarłe'*, 
„zych - -  DiS .e autor we wstępie. Ja „Widmo cara“. „Mysterja partji i 
także niegdyś dzierżyłem łopatę Uro- pułKowmk kapelan*, 'T o  czego nie 
dzony na orzedm .śau , ram też inam poKazują towarzyszom z Z a u io a u ',  
swoję roazmę Vlój ojciec, piekarz „Czy raieży handlować z sowieta- 
Joze- Berand, który nie trzymał swo- mi?*, «Treść imperjalistyczna», „Maska 
jej larorośli pod kloszem, nauczył humanitarna" itd., Tytuły rozdziałów 
mnie dwóch 'zeczy: kochać pracę i mówią same za siebie. Tieść ich 
me spuszczać oczu przed rnkim r.a jest naprawdę zastanawiająca, histo- 
święcie. Spoglądać prosto w twarz rja naprzykldd z «laską Efienofta* 
każdej rzeczy i każdemu człowieko- jesi kapitalna, że nie mogę powstrzy- 
wi, oto były zasady tego szorstkiego mać się od spowiedzem- jej ookrol- 
plebcjusza, syna i wnuka prawdzi- ce.

.. DOZNAŃ 13--11 Pat. 13 l u te g o  g odz . 3  m n. 55  J. L. k s
Poszczególne epizody, konferencje K a r d y n a ł  Dalbo.* k o ń c z y ł  s w e  źyce.J 

z Drzywódcam1 mosicowskiemi mó- * .v;. . . .  . . ujBfi <ęiru rrzymat lewotw-r. do kto-
w ą  r,a,m tak wiele, tak śmiało—że  ̂ ^ otrzymał w Wiecznem Mieście reg 0 drugą ręką wkładał kule. Pan
m e w ah am  s ię  k s ią tk ,  berand*a naz- POZNAŃ 13 I. Pat. P rym as Pc Z z ? o d p r a w i ’P u " g ro b u  ś w  "sYartK £P ° st,r£^ łs7V s z y t k o  sciio-
m f h l ik S ) - P 7 ą d o tychlJZ**s o w y ch  sk , ^ d y b i s k u p  O m e ź i ie ń s k o 'P o z n a ń '  s :aw|  K W  roku l W ^ o s t a  U  W3ł rew ,° ! ^ er ll{  ̂ ł-'esżeni, o b r ó c i  się 
p u b .k a c y j  Z a c h o d u  o m o c a rs iw ie  jki dr. E d m u n d  Ow„dv- w Dal b o r  %  D a l b c r w . l ' -  i u z L n r t ^ k ś  iP ’ P°CZął d o kt ięcta, k tóry  c o ś  ro- 
mł0t3 1 k 'e,ri,‘ T^ i t  urodził się 50 października 1869 to k u  J ą ^  e blł P ^ y  oryczce. Nie wolno ń am jjy ło

"  ■—  «  O drow ie  w  W ie lkopo lscy  SdlahSJm^ w ikanuszem  orzy k a t e ń S  * > ; * * * &  z bronią  tó t ę ż
Oboz m°naichistyCzny dzis n  n.edzielę Pc ukończen iu  g im nazjum  w  tern w Poznaniu  i uvi ektorem k a n - irii [e r. a 2,en"- Ks.ążę to

lutego puśwttca nowy swój loka' przy mieście studjował teoiogję w  semi arcybiskMDiei n r ‘ó e  .. stannwklrn Ky-a^ml JZJb p&dnieść, na-
ul. Senatorski»j 6. Redakcja <stowa» wysła- narjach d u c h o w n y c h  w Poznan iu  i p o w o łan y  zo*. fal ,7ez ó w  - «crn ą < p o s tę p o w a ć  z tyłu Skoro  pa-

i : :ego powedu następującą depeszę gra- G nieźn ie  oraz  na  uniw ersy tec ie  w  arcvbiskuDa k s  S ab iew sk ieao  w  nowie z n E ,e .źl1 ^  na skraju b ę d ą re -
tu acyjną: «z okar.ji poświęcenia nowego M onastęrze . N as tęp n ie  w  c iągu  2 lat jfL. 1900 mia.tc warw zostM P° m Ą  0PieM ,  D su chciałem
kikalu życzymy najowocniejszej p^cy Re- poświęcał się s tud jom  prawa k a to n i -  rem p ra w a  k an o n iczn eg o  w  sen f n r -  Pu że^ nać 1 odejść Książę jcunak
dakcja c/oma Stanisław Mack.ewicz. . e rn e g o  w Rzymie i uzyskał tam  sto-  ium duchnwnem w C w  _1?1s1.5  odPro wad^<5 aż p o d  sa-
-  t " »  d r a  feologji, 25 lutego 1893 ku 1901 ks Mcybiskup S M & Ą  ’  Po S e r w i e  aeznaje iw  W ek  P„

zamianował kś, profesoYh Dalbora weł Mikołajczyk, szofet Diuckiego-Lu- 
kanonikiem gremialnym kapi.uły n-,p- beckiego. Świadek w odpowiec,zi na 
tropolitalnej w Poznaniu. W 1909 pytanie prokuratora opisuje dziwne 
oku zos a ks. Dalbor mianowany zachowanie sie Bispin^a przyjaciela 

przez arcybiskupa Likowskie -o wi- zamord. wanego księcia? P-zy.ecnaw-
n\ a r w,d,toie;  sz> d0 T ^es ina  pozabójstwie, o^arr- zję Oniezmensko-Poznanską. W 1914 iony wszedł do salonu, t-dzie leżały

mowym Oica Św' Prała-em d°- 2 vyłoki, zg.ął na chwilę kolano ^  
L . ~ r  I * . arzv/iach poczem wstał zaraz i wv-

cwjp ks, A-cybiakupa Lików szedł, r ie spojrzawszy na zmarłego,
s lego, Jjciec Św zam.tncwał ks. przed domem Bisping opowiadał Mi- 
Daloora w dniu 30 czer vca 1915 KOłajczykowi o o s Ł i c n  chwilach 
arcyoiskupem Qn»eźrtiensko-Poznań- księcia. Miał go na o ro jze  3 jzósta- 
s im. Podniosłe Jroczystoaci towa- yrić z dwoma nieinanymi osobnika
hh rm ,y • . 5 1C!' ks‘ D ! bora na mi przyczem oochocząc, słyszał ich
biskup a ngi esowi jego u Poznaniu podniesiony gios.
na katedrę 21 września 19t ś  roku Adw. B.tnlr: -  Czy świade. orzy- 
jako e t  nigre.c vi do katęj-y gnieź- pominą sobie rozmowę księcia z O. j -  

u Wnl „I października te- |fcm w której ten ostatni .r.ówił tak 
goż roku. Dnia oaździe-nika 1919 podniesionym gioseni, że świadek w 
roku ks, 1 j „01 fc.at udżiał w kon- obawie o księcia pozostał przy nim 
sekracji ówczesnego nuncjusza ks. w ciągu całej rozmowy 

, Rattćego, obecnie Papleżr Pruła XI. _  Tag, pamiętam b .
W  h rn ż e ro k u  1919 otrzyn.ał arcy- Dalej ze;raje p K otowski- w 
D-skup Da,bar purptoę kardynalską. pVc su^-ej Instancp p. Kro-
• ł. ?n s.,en,e Prymasa ao  godnoś- towski brał w n u ,  udz.ał jako znaw- 

ci kareynała nas.^p,ło na tajnym kon- Ca grafolog i badał weksle ^arac/one 
systorzu 15 grurlnta 1919 rokn, zaś j c, sprawy. Zdaniem świadka podpisy 
na pubitcznym konsystbrzu 18 grud- księcia są najprawdopodobniej auten-
n a  tegoż roku odbyła s.ę ceremonja tyczne, choć' istotnie odbiegają od 
włożenia kapelusza ka.Ciynalsk.egu zwykłego szablonu a
iron czasie.od 2 lutegc do 6 roku Uzusełnieniem tego zeznania jest
192? w- rzymte ks. Dalbor b. ił udział przesłuchan.e p. Rak .wieckiego p e- 
w konKlawie, w wyniku kiorego ks. tioctenta ks. Aleksandra Dru k-egc 
Rftt. został obreny Papieżem. Luoeckiego, bratc medoszczyKa. ^w.a-

!;j d ^ tl0 neg 0 zd ^ w,a ks- deK ustalił, że książę Mctiyś pocTmsy- 
Kardynał Dalbor przewodniczył o- wał weksie k.ęknąwszy ta dywanie i 
statmemi zjazdowi biskupów w War- położywszy papier na okrągłym sto 
szawie w ciągu całego tygodma. liku.

SZÓSly,r zjeździe Zeznania rtistępnego świadka hr.
i 02?^Sk! W ° . s/ rowief w « erwcu Zamoyskiego, idą do linji obro
1925 aku, na którym 10 zjeździe ce- ny. Świadek omaw.ał spotkanie z
leorował mszę dc mytu: ,Jną 1 w cza- księżną na granicy, gdy wdewa wra- 
ite którego uczestniczył a  poświę- cała do kroju, otrzy nawszy wiauo- 

ceniu pomnika kardynała Ledochow- rrośc o śmierci męża. Ks. Drucke- 
skieS°* Lubecka nie wiedziała, ze przyczyną

śmierci męża iest zbrodniczy zamach 
a usłyszawszy o tern od świadka, 
od razu rzuciła:

— To zrobił Orała.

Władysław Bysłram
opaturony * w. Satrramenrami po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w 
Ł>oi<u stycznia r.b w wieku lat 52. Pochowany został dn. 20
stycznia r.b na cmentarzu paraijłinym w Witkomterzu, o czetr. zawlada- 

iiiia krewnyc.% przyjaciół f znajomych, 
pogrążona w głęooKim smutku

R O D Z I N A .

'•wr

i.
J Ó Z E F A

p.

z P U Z Y N Ó W

Karolewa Bystramowa
opt zona Św. Sakram antami, po krótkich, le cz ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnit. 24 stycznia r. b. w  maj. Up cie, w wieka iat 3fi, 

uchowa.ią została dn. 26 stycznis r, b. n a  cmentarzu parafjaluym w  
»-picie, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 

pogrążeni w głębokim smuitku

SYNOWIE i RODZINA.

SI

V. szystkim tym, którzy w dniu 7 bm. okazali pomoc i współczucie 
w oddaniu ostatniej posługi zmarłemu

ś .  p. A leksandrow i G olim ontow i
na tej drodze składa serdeczne podziękowanie

R O D Z I N A .

KARYKATURA.
J ‘ai ti ,—me voi!a deaarmtl 

iU imiaism  tię—ju tltm  roz­
brojonyj

Piran .

W Paryżu umarł tern: dniami je­
den z najrodow tszycb, najautentycz­
niejszych paryżanów— Willetłe.

— Wiliette?— zdziwi się ten i ów.
A potem filozoficznie, delekatnie

wzruszy ramionami i doda;
— Nieznałem. Świeć mu, Panie!.-
Wiliette, Adolphe Wiliette, prze­

świetny rysownik, twórca własnego 
genrelu, „piewca* Pierota i Coiombi- 
ny, Pierota uśmiechającego się do 
własnej niedoli, Wiliette, sam będą­
cy uśmiecnem Paryża,., ginącego, ąai 
s*enva, symbol wiecznie frondujące- 
go  paryskiego ćsprit\ Wiliette współ­
twórca słynnego kabaretu Chat Noir, 
ptłnego do ścianach jego kompozycyj; 
Wiliette świetny w swoim przesuo- 
telnym sentymencie, przepojonym 
wskroś ironją i me!ancho‘ją... Wnlette 
cięty satyryk—i poeta, niezrównany 
poeta!, Wiliette, upostaciowanie Mont- 
martre‘u, lecz tego, zDrzed lat Mont- 
m artreu ariysiów i poetów, z przed 
zalewu cudzoziemców, i dancingów 
i szyldów jarmarcznych ziejących 
niesamowitą światłością po nocy..! 
Willetie—on też był Karykaturzystą,,)

Wiliette urodził się — Pierotem; 
podobnie jak zawodowy polityk ro. 
dzi się zazwyczaj Arlekinem. Dziadek 
jego po ojcu bywał na dworze Lud­
wika XVl-go, osobiście znał Marję 
Antoninę, a goy ścinano Robespier* 
re‘a, stał u szafotu na czele swego

jiutonu. Zaś dziadek jego po matce, 
kapitan Junck, adjutani marszałka Mo- 
litora, ciężko był ranny pou Water- 
loo. On sam umarł w 08 ym roku

CZYCZER1N.
Według rysunku zamioszczonego w -Kur.o- 

rop t Nouvelle».

życia, według świadectwa lekarskiego 
na zapalenie płuc, w rzeczywistości 
zaś cierpiał na całkiem coś innego — 
na znikanie z widowni świata stare­
go Montmartre‘u, na zalewające Pa­
ryż chamstwo i wyuzaanie, na ame­
rykanizację szampańskiego życia pa­
ryskiego, nawet na przekształcanie się 
„nnji* kobiecej, całego styiu, którego 
on, Wiliette, był jednym z arcykapła­
nów...

Biedny, stary Willete.
Od czasów Watteau n>kt jak on 

nie odtwarzał z taką precyzją i fine­
zją francuskiej wykwintności obycza­
jów i manjer, elegancji, zalotności,

słowem galanterji, a na przełomie 
dwóch stuleci nikt tak jak on nie wła­
dał floretem pióra, maskując ostrze— 
na jTześliczniejszemi różami.

Jeżeli określić karykaturę jako sa­
tyrę malowniczą, vel rysowaną, to 
subtelniejszej karykatury satyrycznej 
nigdzie nie znajdziemy jak u Wii- 
lette*a.

Bo — trzeba Drzedewszystkiem 
up rzeć -1 i poiozumieć sie, ze jest 
kai,Kaiuia„. i karykatura.

*  '

'-O to ;*-st: skarykaturowanaczyjaś 
rizjognumja? f o — zabawka. T o śń ie -  
szenie  ludzi kosztem bliźniego.

Co robi specjalista „od“ ysowa- 
nia „w karykaturze* wyłącznie twa.zy, 
wzgiędme giowy osadzając ją jak 
np. Lóandre na króciutkiej figurze? 
On dobywa na jaw najbardziej 
c harakteiystyczne rysy i szczegóły 
karykaturowanej twarzy Mozę: naj­
piękniejsze rysy i szczegóły? Broń 
Bole! Właśnie będące na twarzy ludz­
kiej jakby obrazą Bożą Właśnie takie, 
któi vcb by mniej bystre oko — lub 
złośuwe — nie spostrzegło wcale.

Proszę przeczytać, co pisze właś­
nie taki polski specjalista od karyka- 
turowania ludzkich łwarzy p Jerzy 
Szwajcer, wcale już nawet popularny 
r> sownik, pudp sujący swoje szarże 
(rharges) pseudonimem Jot es. W Bi- 
bljotcczce wesołych i sensacyjnych ooo- 
wieści wyszły właśnie, jako 3  lomik je­
go zwierzenia uuwagi zatytułowane .Z  
noiatniKa karykatuizysty*.

—  Karykaturzysta— pisze— nie ma 
innych zamiarów (zobaczymy zaraz.

że może mieć inne zamiary) piócz 
tego jeonego aby w sposób mol.iwie 
najbardziej dosadny i ja skraw y  od­
dać podobieństwo. Nie wszystkie twa- 
tze naaają s,ę w  jednakowej mierze 
dc karykatury. O  i.e twarz posiada 
rysy regularne, mało wyraziste i mało 
indywidualne o ile nie posiada nic, 
za co by się było można „zaczepić' 
i co możnaby uwypuklić. — twarz 
taka będzie trudna a nieraz nawet 
zupełnie nie nadająca się do kary­
katury.

A dalej;
— Karykatura nie odzwierciadla 

psychiki wewnętrzej lecz jedynie jej 
zewnętrzne namacalne przjjawy.

1 eż kwestja sporna lub wydane 
karynaturze (portretowej) świadectwo 
wielkiego ubćstwa. Lecz idźmy dalej.

I— Karykatura odcLje silniejdoJo- 
bieństwb niż fotografja, bo Domija 
właściwości twarzy nie odgrywające 
zasadniczej ^oli w Dodobieńs:wie a 
uwvpukia jaskrawię to, co starowi 
wyłączną cechę danej osoby, nie spo­
tykaną u nikogo innego.

Tu przypomnijmy soote: wąsy ce­
sarza Wilhelma, trzy włosy Bismarka, 
c z u d  w kształcie płomienia Rochefort‘a, 
czuprynę Paderewskiego, etc etc.

—- Uczucie, wesołości — oisze p. 
Szwajcer—jakie niejednoKrotnie wzbu­
dza karykatura, sDowodówane jest 
ni sraz przez nic innego, jak przez 
efekt podobieństwa wyrażonego w 
sposób nieoczekiwrny, oryginalny, 
niesamowity

P. Szw; jcei zacieśnia niesłusznie 
N uwagę do karykatury — portretu. 
Wszelki wogóle efekt humorystyczny,

komiczny uyska jak skra z krzesiwa 
ż wywoiania czegoś nieoczekiwa­

nego z szalonego kontrastu. Humor 
wogole to zdolność budowania naj­
bardziej cudackich kontrastów, które 
wywołtuą —wesołość, śmiech, cnwy- 
tanie się za boki i brzuch

Weźmy dla przykładu pierwszą 
'epszą skarykaturowaną twarz przez 
Jotesa, (SDoro ich w notatniku p, 
Szwajcera), Podobieństwo duie! Ale 
czeny  w interpretacji Jotesa taki 
śmieszny np. Krzywoszewski, Stecz­
kowski, Frenklówna (z ope./y? B o ­
nie spodziewaliśmy się, że ięh twarze

: i i u ; n

Gcnerat ŻELIGOWSKI. Rysnwał Jotes. j

posiadają tyle śmiesznych, cudacl.ich, 
groteskowych rysów!

Ot i cały sekret. E. Wacław H u ­
sarski bynajmniej nie odkrył Amery­
ki opmjUjąc że karykatury Jotesa po-
a. awione są charakteru satyrycznego. 
Oczywiście! Inaczej 1 być n,e może! 
Joiesow. nie chodzi o żadne easiiga- 
tio m orum ridenao. Nie żaden on sa­
tyryk, moraiiz? tor jemu chodzi tylko 
o... ultrapodobieństwo, tak poteżme 
z&akcentoware, aby swym kontrastem 
z tem, co ludzie przeciętni spostrze­
gaj? wywoływało wesołość.')

Jotes—śmieszy. Oto wszystek ce 
jegc karykaturowar.ych portretów. Jak 
wogóie jest to cel każaego karykatu- 
rzysty-portrecisty, az do samego Lć‘- 
andra, aż do Gulbranssona, aż do 
Sema wrączme.

Entyra zaczyna się dopiero od .. 
transponowania np danego osoonika j

■ *) Wśród licznych karykatur, któremi
zaopatrzone jest dziełko p, Siwajcu.?, ; wsaci 
fuzeaewszystkicm uwagę portret p. St. 
Umińskiej, nieszczęsnej bohr^erki dramatu 
paryskiego, narzoc/.ontj s. d. Żyznowskiego, 
nieoosoolicie utalenicwinej ‘rtystkl War 
szawskiego Teatru BolsKiego Poaobitnstwo 
--zw*a)zczn up. w oczach — niesłychane! 
Typ, charakter twarzy uchwycony znakomi­
cie, Ale — aby to o ^ n ić  trzeba karykaturo- 
wany model znać. A im się go osobiście 
lepiej zna, tem giębiej inożna jcenic to, co 
karykaturzysta uonouał. Natomiast najmniej­
szej niema racji, najmniejszego sensa poka­
zywania indzioir skarykaturowanej fizjogno- 
snji kogoś, którego patrzący nie wiaziaf n i­
gdy w ocz"! Co najwyżej zawoła: „A 10 ci 
dopiero  matpai* Nic innego portre-karyka- 
tnra mu nr. nowie. Oczywiście, uwaga ni-, 
nieisza nie stosuje się do twaizy tai pow­
szechnie znanych jak np. Napoleona. Bis­
marcka, Wilsona i t. p. \
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W sprawie konkursu na 
pracę o programie go­

spodarczym Polski.
Przypadkowo dowiedzieliśmy się, 

źe przez jakąś instytucję stołeczną zo­
stał rozpisany konkurs prac na temat: 
, 0  programie gospodarczym Polsat \  
Pogłoski o lem w Wiinie zaczęty 
krążyć przed trzema tygodniami. Ale 
3fto rozpisał konkurs? Czy były ogło­
szenia i w jakiej prasie zostały umiesz­
czone? Jakie warunki, jaki termin nad­
syłania orać?—tych szcztgółów nie 
przytaczano: podkreślano tylko .na j­
główniejsze®, bo imponującą sumę 
10 000 zł. nagrody za najlepszą pracę 
konkursową. Po dłuższych poszuki­
waniach otrzymaliśmy w wileńskiej 
filji Banku Gospodarstwa Krajowego 
wiadomość, t e  konkurs został rozpi­
sany przez Centralę tego Danku w 
Waiszawie, a |ednak i filja nie posia­
da żadnych danych, dotyczących kon­
kursu. wobec czego po informacje 
należało zw.ocić się bezpośrednio do 
Centrali Banku.

Dopiero teraz mamy iprzed sobą 
żądane inrormacje. Podkmślają one 
najwyraźniej, że „prace konkursowe 
należy nadsyłać do Banku. Gospodar­
stw a Krajowego w  W arszawie, Kró 
1ewska  5, najpóźniej do dnia 15 go 
marca 1926 r. w łącznie’ , A w.ęc po 
łrzecn tygodniach poszukiwań pozo­
staje tylko 4—5 tygodni na wykona­
nie pracy: o objętości cdo 5 arkuszy 
druku*, zaś o treści nie małoważnej, 
bo traiącej przyczynić Się do rapra- 
wy gospodarstwa krajowego; luzie 
przecież o to:

1) W jakiej mierze można już o- 
becnie ustaiić pewną kolejność i stop­
niowanie intensywności dla pop.era* 
inia rozwoju poszczególnych gałęzi 
gosoodarst wa;

2) Jakie kryterja mają być tutaj 
miarodajne—ze względów: a) na po­
trzeby krajowej konsumeji, b) na o- 
chronę państwa, c) na szczególne 
zdoiności produkcyjne, jak posiadanie 
własnych surowców i środków p o ­
mocniczych produkcji, oraz rąk ao 
pracy, d) na zapotrzebowanie kapitału 
pod względem ilości i jakości, oraz 
na możność uzyskania kapitału pry­
watnego w kraju i zagranicą, e) ńa 
bilans handlowy, szczegóin.t . a łat­
wość i zyskowność eksponu, f) na 
stosunki społeczne, g) na warunki 
konkurencji zagranicznej i momenty 
międzynarodowego podziału pracy, h) 
na szeregoine trudności, przeciwsta­
wiające się u nas rozwojowi pewnych 
gałęzi, i) na stosunki polityczne z 
p watr i obcemi, o ile one mogą 
w ać na naszą produkcję i na 
nasz obrót handlowy z zagranicą, j) 
na położenie geograficzne w związku 
z  możliwościami i warunkami tran­
sportowemu, k) na wzrost dochodu 
społecznego i siły podatkowej, I) na 
Konsekwencje takicn reform społecz­
nych jak retorma rolna, i ir)  na psy­
chikę społeczną i na przysposobienie 
oraz uzoomicnie społeczeństwa w 
zakresie techniki i organizacji pracy;

i 3) Ja.<ie konkretne piogramy ko- 
ie.uości i intensywności wynikają z 
odpowiedniego skombinowama po­
wyższych ki y ter jo w mięuzy sobą».

Otóż osoby życzące stanąć do 
konkursu mają w przeciągu 4 —5 ty- 
goam podać możliwie najlepszy pro­
gram sanacyjny, t. j. wyświetlić w 
tak kióikim czasie to, czego od kilku 
lat szukano przez wyoitniejszycn 
mężów stanu, a brak czego powodo­
wał i powoduje — jak to stwieidzają 
autorowie konkursu — „huanosci, na 
jakie niejednokrotnie napotyka pań­
stwo, rząd i ciała ustawodawcze,

gdy idzie o decyzję, czy tę lub ową wiedliwionyrn — niewysokiego pozlo- 
gałęź gospodarstwa krajowego nsle- mu naszej gospodarności i Ba szych 
iy  szczególnie popierać środkami sił fachowych, co niewątpliwie tez 
pohtyki celnej, komunikacyjnej, tary- szkodziłoby interesom Polski, 
fowej, podatkowej i t. p.* Jeżeli należyte odprężenie sytuac i

Trzeba przecież poważniej traktować ekonomiczniej ma zależeć nie tylko 
sprawę sporządzenia pracy konkL so- ? u najlepszej organizacji i czynności 
w-j mającej Ująć niemal wszystkie dzie- inslytucyj wykonawczych, lecz i od 
dżiny życia państwowego i rozwią- najlepszych  prac konkursowych, to 
zać jeden z najnudniejszych próbie- winne b fć  zapewnione i najlepsze 
matów; i w taki sposob jeszcze, by warunki sporządzenia tych prac.
«les alouettes tomoent toutes tóties A więc w imię dobra Kraju naie-
dans ia bouche->. Przypuśćmy, że żałoby ożywić sprawę konkursu 
Warszawa, a tern bardzej koła ohskie d Ogą ogłoszeń w Drasie, wychodzą- 
do Centrali Banku Krajowego, już cej w środowiskach przynajmniej 
przed kilku miesiącami słyszały co- u tiwersyceckich i przemysłowycn, 
kolwiek o mającym być rozpisanym oraz ustalić odpowiedniejszy, termin 
konkmsie, a więc miały możność nadsyłania prac konkursos vch, by 
zawczasu do niego się przyszyko- szersze warstwy uczonych i fachow- 
wać; wteny pewna kategorja osob ców mogły przyjąć udział w konkur- 
posiadałaby przywileje, kiurych być s ‘e' ■ abv spoiecze łatwo mogło lia­
nie powinno. Jeżeli zaś tak nie jest, brać zaufania do sfer miarodajnych, 
jeśli tak dziwnie króiki termin obo- oczekując polepszenia syluaci.. 
w.ązuje wszystkich w równej mierze, Naltżałoby również podzi :iić za-
to rzecz ma się też me lepiej, bo d*™? konkursowe, stosownie do 
wypływa wtedy jedna z ćwuch wiaaomydi kategoryj zdoiności twór- 
moziiwości: albo żadna z prac. pisa- czej, na części zasadniczą i konkret­
nych na ptędce a więc niezbyt roz- n4* z którycn każda niezależnie pod- 
ważnie, nie nadaje się do nagrody,— legałaby orzeczeniu sądu koukuiso- 
byłoby to komprorr.itującem dla pan- we?°, co niewą'pliwie pizynioałoby 
stwa; aloo też, jedna luo dwie po- lepsze owoce.
dobne prace zostają, w  myśl kon- Miejmy nadzieję, że czynniki mia-
kursu, p emjowane, : a ś 2 — 4 nrace— rodajne zechcą zastanowić się nad 
wydrukowane; wtedy rozgłoszonooy uwagami por/yższemi i rozpatrzeć 
o tern poza rubieżami Kraju, gdz e ponownie sprawę konkursu, by 
ręku rzeczoznawców podobne ptace umożliwić i prow.ncji wzięcie udz.ału 
byłyby dowodem—może I nieuspra- w tymże. Inż. W. Jacyna.
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FABRYKI SUKNA i WYROBÓW KAMGAPNOWYCH
w Bieleku ŚiąskCieszyński) rok 2a’dienia 1850.

S k ł a d  F a b r y c z n y
na c a z i e m i ę  Wileńską

Wilno, przy ul. Wielkiej Nr 36, teJef. 949. 
 -

SPRZEDAŻ DETALICZNA 
po cenach fabrycznych
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Z?p. Walęnt.
Jutro 

Faust i Ji wit.

Wscts. st. O g. 7 :n. 23. 

Zach. sł. o g. 4 ra.

URZĘDOWA.
— (b) D epesza k on d olen cyj­

na. W związku ze śmiercią Jego 
Ekscelencji ks. Prymasa Dalbora 
Wojewoda Wileński p. Olgerd Ma­
linowski wystał do kapituły meiropoii- 
talnej gnieźnieńskiej i poznańskiej 
depeszę kondolencyjną.
r **■■ — Licytacja k o n i .  Komisarz 
Rządu na na. Wilno podaje do wia­
domości ogólnej, ze sprzedaż z licy­
tacji wybrakowanych koni wojsko­
wych odbędzie się dn a 16 i 19 lu­
tego w Wilnie r.a rynku Kalwaryj- 
skim i rozpocznie się o godz. 9 rano.

MIEJSKA.
—  (x) P osied zen ie  oodkom .sjł 

redukcyjnej w M agistracie. W
poniedziałek, dnia 15 iuiego r. b. o 
godz. 7-ej wiecz. odbędzie się w 
Magistracie posiedzenie podkomisji 
reaukcyjnpj, celem omówienia szeregu 
spraw, dotyczących akcji oszczędno­
ściowej.

— (x) P osiedzen ie -kom isji 
rewiz jnej  w M agistracie, We
wtorek, dnia 16 lutego r. b. o godz. 
8 -ej Wiecz. odbędzie się w Magistra­
cie posiedzenie komisj. rewizyjnej. 
Na oosiedzeniu tem rozpatrzone będą 
sp.awy gospodarki miejskiej.

SĄDOWA.
— (b) Sprawa Muraszki. Wia­

domość podana przez prasę rosyjską 
m ejścową o rzekomem odroczeniu 
sprawy st. przód. Muraszki do po­
łowy marca po sprawdzeniu w pierw­
szym źrodie okazała się nieprawoziwą.

Sąd obędzie się 20 b. m. Oskar­
żenie wnosić będzie podprokurator 
Kaauszkiewicz, bionią oskarżonego 
Muraszkę mecenasi Szurlej iNteaz.el- 
ski.

Jakkolwiek sprawa ta odbywać się 
będzie przy drzwiach otwartych, to 
jednak przewidziane jest wpuszcza­
nie publiczności za biietami, a to  w 
celu umknięcia natłoku

WOJSKOWA
— Rejestracja lekarzy w oj *

sitow ych. Kmda Obo^d War. wyda- 
a rozkaz by wszyscy lekarze woj­
skowi garnizonu Wilna dotychczas
niezarejestrowanijzgłosili się w|dm'u 16 
bnr. do Województwa wydziału Zdro­
wia Publicznego dia regestracji g(on)

— U norm ow anie j a d ła  k o ­
szern ego  d la  iy d ó w  w w ojsku. 
Według rozkazu generała Polerskiego 
wszystkie oddziały stacjonujące w 
Wilnie winny podać do dnia 18 bm. 
spisy tych żołnierzy — żydów, którzy 
chcą korzystać z potraw koszernych. 
Unormowane zosłaie ta kwpstja, w ten 
sposób źe w poszczególnych od­
działach mogą żołnierze — żydzi ko­
rzystać z przeznaczonego na ten cel 
strawnego lub będą mogli korzystać 
7. kuchni koszernych żydowskich — 
które uregulują tę sprawę juz z Kmdą 
Gb. War. (ab)

[Z ŻYCIA STOW ARZYSZEŃ
— Z  życ ia  D o w b o rc z y k ó w .

Zarząd Okręgu Wileńskiego Stowa­
rzyszenia Dowborczyków ,Ku chwale 
ojczyzny", nimejszem pow'adarn.a, 
że niżej wymienionym członkom Sto­
warzyszenia, zostały nadane, z p o ­
wodu obchoau 10 letniej rocznicy 
powstania: „Polskiej Ligi Wojennej 
Walki czynnej"—historyczne odznak: 
P. L. W. W. Cz., zatwierdzone pizez 
b. ministra spraw wojskowych, Dz. 
R. Nr. 36, dn 10 XI 25 r., za tajną 
pracę wojskową, która zmierzała w 
czasie wielkiej wojmy do wywalcze­
nia Niepodległości Polski, przez orga­
nizowanie wojska polskiego na wscho­
dzie.

Dekoracja, niżej wyszczególnio­
nych osób, odir.aką Polskiej Ligi 
Wojennej Walki Czynnej oraz wrę­

czenie dyplomów na prawo noszenia 
.ako„ycn, odbędzie się w niedzielę 
dn. 7 lur.arro r. b. o godz. 12 w poł, 
w lokalu Tow. Gimnastycznego „So­
kół" przy ul. Wileńskiej, pod Nr. 10

Lista osób, którym została nadana 
histoiyczna odznaka P L. W. W. Cz.; 
1) Oshowsk: Franciszek, gen. br. 2) 
Rymki-wi;z Zygmunt, gen. br. 3) 
Grecki Włodzim.erz pj. 4) Kołczal- 
jerzy, mjr. rez., 5) Buko* Stani­
sław, kpt. rez,, 6) Eymontt ^ezary, 
por. rej , 7) Dumnieki Stanisfaw, por. 
rez., ii; Ffłuszanln Edwaid, po", rez., 
°) Kulesiński Boiesław, por, rez., 10) 
Pietraszun Antoni, por. rez. l i )  Per­
kowski J^ilne'm, por. rez., 12) Wasi­
lewski Stanisław, por. rez., 13t Dya­
kowski Leonard, ppor. rez., 14) Oie- 

royć Józef, ppor. -ez„ 15) Narębski 
Piotr, ppot, rez., 16) Żarnowski Wi- 
to'd, ppor. rez 17) Szyszko Albert, 
pchr. rez., T 3) Oiontkowski Stanisław, 
o. urz. woLk, 19) Halicki Aleksander, 
b urz. wojsk, 20t Cukn.k Gustaw, 
sier rez, 2 i) Miiitowt—Czyż Bohdan, 
wacu. rez., 22) Staniewicz Stanisław, 
wach. rez., 23] ; Czerepo aocz Broni­
sław, kapr. rez., 24) Kozłowski 'B ro­
nisław, kapr. rez., 25) Aleksandro­
wicz Mi ;hał, st. szer. rez., 26) bizu- 
nowicz Ignacy, st. uł. rez., 27) Nie- 
nartnwicz Boiesław, szer. rez., i 28) 
Wojciechowski Jakób, szer. rez,

ZEERANIA i ODCZYi Y.
— Z T ow crzystw a Praw ni­

czego  im. Ignacego D aniłow icza  
w  W iln ie  W dn,u 14 lutego r. b. 
odbędzie się referat prorektora A. 
Parczewskiego i profesora K. Petru- 
sewicza w sprawie .Noweli ao T. X. 
c?-. 1“ o godzinie 5 -ej po po potud- 
uiu w gabi lecie p. prezesa sądu ape­
lacyjnego (.gmach Sądów na Łukisz- 
kach).

Goście mile widziani.
— P ow szech n e w ykłady un i­

w ersyteckie W niedzielę, dnia 14-go 
lmego 1926 roku o goazmie 7-ej 
wieczorem w Sali Śniadeckich uni­
wersytetu prof. d-r Stanisław Pigoń 
wygłosi odczyt p. t.: <Poezia polska 
wobec rozbiorów*.

Wstęp 50 gr,; dia młodzieży 20 gr.
AKADEMICKA

— Szopka akadem icka. Cieka­
we przedstawienia «3zopki» dobiega*

ją już końca, przeto Każdy winien 
pośpieszyć, by ujrzeć, te w swoim 
rodzaju arcydzieło, — produkt po- 
myołowo^c grona słuchaczy WycL.ału 
Sztuk Pięknych U. S. E. — Przed­
stawienia odbywają się w salach 
« Jgmska» aKad. — ul. Wielka 24 -
0 godz. 8 ej i w następne dnie co­
dzienne o godz 8 -ej wiecz.

SPORT.

— [b] Ekipa w ileńska na za ­
w od y  narciarskie w Zakopa
iLism Poisk. związek narciarski w 
Wars2 a wtf* organizuje w czasie od 
‘9 — 21 bm, w Zakopanem zawody 
narciarskie o mistrzostwo Polski. Za­
wody ouejmą: bieg pań o mistrzo­
stwo Polski w konkurencji międzi-nó- 
roaow Qj 6 kim., bieg główny 18 kim.
1 skoki na nowozbuaowanej skoczni 
na Krokwi.

Z W Ina na zawody te wyrusza 
e«ipa A. Z. S‘u w osobach pp jana 
Grabowieckiegjo, Tarasiewicza Olgier­
da, braci Niecieckich Przemysława i 
Jarosława. Kierownictwo ekipy objął 
p. J Grabowiecki.

ZABAWY.
— W ielki raut W salach Para- 

cu Reprezentacyj lego odbędzie się 
dn. 15 lutego r. b. poa łaskawyn- 
protektoratem pana ministra Raczkie- 
wicza i pani Jadwigi Raczkiewiczo- 
wej wieik1 raut z koncertem na do- 
Ctiód instytucji „Ch eb dzieciom*. 
Współudział w koncercie łaskawie 
obieca.i: znana i cenmna śniewaczka 
p. Zotja Wy'eżyńska i już znany 
Wilnu kwintet w osobach p. Kleckiej 
i panów Szmidta, jegiera, Salmckiego 
i Stępińskiego.

Początek koncertu punktualnie e 
godz. 11 -ei wiecz,, koniec zabawy o 
godz. 5 i  pót rano.

Bilety w cenie 5 zł. i akademickie 
po 3 zł. są do nabycia u pp. gospo­
dy : i gospodarzy rautu.

— O s ta tn i  p o d w ie c z o r e k  t o ­
w a rz y sk i .  Na rzecz Polskiego Czer­
wonego Krzyża odbędzie się ostatni 
w tym karnawale, towarzyski pod­
wieczorek z tańcami, w górnej sali 
hotelu Georges‘a, w niedzielę d. 14-go
b. m.

Początek punktuamie o godzj 
18-tej, koniec o 22-giej. Wstęp źł _

młodzież kształcąca się zł 2 .—Bilety 
z powołaniem się na gospodarzy 
przy wejściu.

RÓŻNE.
— Kolo P izy ja c ió ł Przychodni P o­

radni W ił. T - w a  Przeciw gruźliczego
składa nat gorętsze podzięnowacie p. Inży- 
nierowej fcopi szyńskiej za starania w zor­
ganizowaniu Zabawy tanecznej w Ognisau 
Kol^iowem, Zarządowi Ogniska za bezpłatne 
udzielenie sali, zespołowi artystów onego 
za oliarną świetnie odegiai ą farsę, orkie­
strze, oraz wszystkim < sooom. kiórzy się 
przyczynili do powodzenia zabawy.

TEATR i MUZYKa

— Reduta w* teatrze na P ohulance
gra dzisiaj o godz. 3.30 po poł. po raz dzie- 
* ią ty  sztukę B. Katerwy * Przechodzeń*. 
Wieczo.em o godz. £-ej po raz szósty «We­
sele* Wyspiańskiego. Jutro do raz drugi 
«Ewa» komedja J. Szan'awskiego. Pojutrzt 
w ostatni wtorek komedja m. Bałuckiego 
«Oom otwarty*. Wt"środę popielcową *Wy- 
zwoleme* Wyspiańskiego, we czwartek 
wchodzi na repeiiuar Reduty uramat w  3 
acta: Stefana Żeromskiego «Toruń».

Lileiy sprzedaje do przededni? każdego 
pizeostawiema biuro «0rbis» ul. Mickiewicza 
11 on 0 —4 30 i od 5—8 w dnie powszednie 
i od 10—12 30 w niedz ele ori.z Kasa Tea­
tru od 11—2 i od 5— 8 wdniu przeastawienia.

— P trane!: w  Teatrze F-oiskiit Dziś 
o godc. 12 m. 30 pp. od dzf« się w Teatrze 
Poiskim poranek o b" n i Interesując/m 
programie. Wy-nąpią .ni i uci lento- 
w ani artyści. E. Jodai tśpiew), J. Sutocka 
(śpiew), 1 .  Zawadzki Cskrzypce) i R, Rubtn- 
sztejn (akompaniament). Program zawie­
ra kom poyc j.- , '  murozio, Areński, Bera- 
oeig, Czerepnin. Czajkowski, Debbes, Oiier 
Oreczaninow, Massenet Niewiadomski, Fa-* 
derewski, Saint Saius, Wieniawski, W'eeker 
in i inn. Ceny miejsc najniższe od 50 g r .

— W ieczór baletow y w  Teat.-ze 
Polskim  Produkcje baletowe znanej inter- 
pietatoiki tańców plastycznych H. Łaszkie- 
wiozowfcj mają ustaloną sławę, cieszą się 
przedio zasłu -onem powodzeniem. Dzis.e 
szy wieczór poświęcony całkowicie tańcom 
plastycznym w zastosowania do m.izyio wy­
bitnych kompozy.orów zawiera! suitę syo, 
(oniczną «Szoherezada*— Rymskiego-Korsa- 
kowa, oraz Divertissemeni baletowe w wy 
Konaniu eaiego zespołu plastyki z H. fcesz- 
kiewiczową nr ezele, Poeząt=k o godz. 8-ej 
wiecz. Kasa czynna od U-ej i c J  3 — t* 
wiecz.

— P o ra n k i  n -uzyczne  w  Sali Miej- 
saiej. Dziś 14 bm. o godz- 12,30 oabedzie 
się poraaes poświęcony operze komicznej. 
W programlt «Cyrulik seu ilski* Rossmiegi 
w wykonaniu scejicznera.

na—barana, osła, tygrysa i t, p. W 
tym wypadku karykaturzysta ma coś 
o  danym osobniku do powieazenia. 
Tak np swojego czasu głośna była w 
Paryżu historja o  gwałtownem obra­
żeniu się Veuiliot'a (znakomitego pi­
sarza i ogromnie wojowniczego p u ­
blicysty katolickiego) za wyrysowanie 
go w humorystycznym tygodniku 
„Charwari® w postaci... boksującego 
się anioła.

Za czasów Veniliota, i wcześniej 
jeszcze, potrzebna była zgoaa kary- 
łcamiowanej osoby na umieszczenie w 
czasopiśmie humorystycznem jej kon­
terfektu. Gdy o takie pozwolenie po­
proszono Lamarime’a, odpowiedział li­
stownie tak: „Zaszczyt lo wielki dia
mnie, że chcecie panowie opubliko­
wać moją cnarge, tęcz nie mogę po ­
zwolić aby w mojej osobie wyśmie­
wano się z ludzkiej stoły. BNohy 
to obrazą dia tworu Bożego, creaiure 
de Dieu. Oo icze moje należy do 
całego świata — oczywiście. Stonce 
twarz moją opala, odbija ją strumień 
lecz— taką jaką jest. N.e cncęjej do­
browolnie profanować. ponieważ 
moje oblicze wyobraża twarz czło­
wieka i jest drrem Fana Boga*.

Lamartine racji nie miał. Gdy cho- 
d i i  o żart — gniewu r.iema i obrazy. 
Dobry żart nawet tynfa, jak wia 
aom o wart. A od cięcia karykatury 
sa‘yryczncj żaden człowiek „publicz­
ny* s.ę nie uchroni.

Dopięto może oyć gniew i obraza 
a nawet mogą być stosowane „środ­
ki policyjne" (cenzura! konfiskata! 
odpo» leazialność sąaowa!)gdy wkio- 
czymy n? pole istotnej karykatury,

m.anowicie karykatury satyrycznej i 
politycznej.

Są to zazwyczaj, me poszczegól­
ne twarze i postacie lecz całe kom­
pozycje rysunkowe. Taka karykamra 
io w każdej walce straszna broń; to 
już me żaden „niewinny żart"; to 
istny puginał w ręku . uczuwem iud 
nieuczciwem.

Tu już opuściwszy pana jotesa a 
jego szarżami, wywołajmy naprawdę 
wielkie mnona: Hogarttia (potężna sa- 
lyra obycz: j i * Goyt, jednego z 
wielkich naprawdę Hiszpanów, a 
Francuzi tacy )ak Daumier, Gavarn:, 
Cnam, Naaar, Grandville, podobnie 
jak znakomici choć mniej na świat 
cały popularni rysownicy londyńskie­
go „Funch‘a°, mb ber.ińskiej „K!ad- 
deradaisch* lub mo-achijskiego „Sun- 
plicissimusa* maioź 10 c osów zadali 
szalbierstwom poi'tvcznym i obycza­
jowemu kołtun^twu?

Oczywiście nie jest pizez to po­
wiedziane, źe karykatura satyryczna 
ma zaw sze  za sobą słuszność i spra- 
wieanwość. Monachijski „Simplicissi- 
ntus* idzie po linji socjalnego rady­
kalizmu; paryski z orzed lary, świetny 
„Tribouiet® służył iaei monarchfzmu 
etc. Karyxaiura może mieć swoją ten­
dencję— jak zresztą wszystko, co się 
dnieje na święcie. Większość teraź­
niejszych pseudo numorystyczuych, po- 
ozdab anych pseudo karykaturami cza­
sopism ma też tendencję, bynajmniej 
nawet nie ukrywaną pod korcem: 
rozsiewa po świecie Bożym ordynar­
ną pornogratję, grubo zarabiając na 
ttm. A d  exemplum  „Vie Parisie.ine* 
dla smakoszów, a u nas różne „Bo­

ciany* dla mniej wybrednycn pieprzu 
amatorów. Wszelkie gusty są hojnie 
obsłużone...

Wogóie u nas, w  Polsce, z h u ­
morem krucno. Jeszcze w Warsza­
wie bywa chwilami wcale piękny u- 
rodzaj na dowcipne „anegdotki*, lecz 
nie jest to zazwyczaj wytwór zawo­
dowych humorystów. Rodzą się 
„anegdotki* właśn e najdowcipniej­
sze — jak rapsody Homera. Licho 
wie skąd. Mów.ą, że grównie u Lour- 
se‘a. Ale bodaj-że to legenda pil­
nie kultywowana przez... wfaścicieia 
Lourse‘a; p. Semaaemego i oddanych 
mu oizvjaciół.

P. Szwajcer (jotes), który chyba 
dobrze wie jaki jest kurs obecny ka­
rykatury w Polsce,1 Skarży s.ę, źe 
„kult dia karykatury i jej zrozumie­
nie* są dziś znacznie większe we

1BSŁN, Karykatura Gulpratisorca

Ftancii, Niemczech, Arglji, w krajach 
óicanaynawskicn, nawet 'W Rosji — 
m i  w Polsce. 1 przytacza trzy własne 
rozmowy z osobami obstałowującemi 
u niego swoją skarykaturowaną po­
dobiznę. Jednej wydało się szalenie 
za drego... 5 złotych («Pan to robi 
zaledwie parę minut, krócej niż wyr­
wanie zęoa!») drugiej osobie nie 
chciało się wierzyć, że Jotes bierze 
za «główkę» 50 złotych. Ta* małol 
Trzeci zaś dja.og oto jak orzmiał:

— Czy chce pan wykonać moją 
karykatuię?

— Czemu me.
— Aie co j a  za to dostanę? — 

pyta klijent.
— Jakto? Co pan m? dostać?
— No a cóż pan sobie myśli? Ja 

mam z  s'ebie rob.ć małpę z? darmo? 
Mogę się poświęcić, ale niechże wiem 
za co przyiT3jmniej.

Ten trzeci klijent p. jotesa nie 
zcawał sooie oczywiście sprawy, że 
każdy karykaiurowany hojnie już jest 
wynadgroazony i uhonorowany... po­
pularnością, którą mu zapewnia kary­
katura np. w piśmie humorystycz- 
rem , w gazecie, w «Szopce» i t. d. 
Drugi to by jeszcze doioiył, byle by 
go «choć byle^ jak* skaryKaturowali
publiczme.

Ojczyzną karykatury polityczne,, 
tego najprawowitszego dziecka kary- 
krtury wogóie, jest Anglja i po dziś 
dzień karykatura polityczna cieszy się 
tam ogromną wziętoscią i — peina 
nietykalnością. Już swojego czasu 
zalany byl „Punch* w sposób więcz 
nieprawdopodobny kaiykatuiam1 sa­
mego króla Jerzego Iii-go. 1—nigdy

mu mc się nie stało. A co dokazy­
wali karykaturyści francuscy z królem 
Ludwikiem Filmem! Piszący te sło­
wa przechowuje znakomity rysunek 
z „Puncha* z roku 1864 go, wysta­
wiający Polskę w walce o niepodle­
głości nabijajacą armatę—kaidanami. 
Kio inny przypomniałoy może rysu­
nek z 18o9 go, z paryskiego „Chaii- 
vari°: król W.ktor Emanuel próbuje 
wdziać but (Wrocny, jak wiadomo, 
mają, oc biedy, kształt buia); stojący 
obok króla Garibaldi, widząc jak się 
nadaremnie morauje, powiada. „Sire, 
przydało by się jeszcze trochę pro­
chu!* (francuski wyraz poudre znaczy 
zarówno „Duar", a w tym wypaaku 
talk, magnezję, jak «proch* armatm i 
karabinowy).

A konkluzja?
Konkluzja ta, źe jako czynnik w 

ogólnie ludzkiej waice.o byt, w  pro­
pagandzie mo ahzatorskiej, w saty­
rycznej chłoście, w walce politycznej, 
w tej lub owej akcji społecznej, oby­
watelskiej może być brana w rachu­
bę tylko karykctuia kompozycyjna, 
ilustrująca dany temat, rzucająca przed 
oczv i  właściwą sobie wyrazistością 
i siłą. taką to a taką myśl.

Natomiast karykatura ograniczają­
ca się wyłącznie ao  portetowania da­
nych osobników, wyłącznie podno­
sząca uO kwadratu specyficzne szcze- 
góty .cn fizjognomji, wyolbrzymiająca 
je, dobywająca je z ukrycia, przygłu­
szająca niemi wszelkie inne rysy—jest 
tylko, jak się uekło, rozrywką, bawi-

WTiZeiunek—karykatura autora ninieiszeei 
teljetodu. Rvsował Fdwaid Głowacki

dełkien., pozbawionem i znaczenia 
wartości.

Inna rzecz gdy się zamieszczc w 
gaze .e lub w tygodniku humorystycz- 
no-satyrycznyn. np. posła Bryla pada­
jącego w onjęc a Trockiego, Zino- 
wjewa .uh Dzierżyńskiego a rzecz 
inna jeśli się wystawi w czasopiśmie 
na widok publiczny tegoż posła Bry­
la . . wyolbrzymiony nos, zezujące 
oko, lub łysinę jak patynę. Co komu 
z tvgo p.zybądzie... osobliwie gdy 
pojęcia niema jak p. ooseł Bri i w 
rzeczywistość wyglądaś

Niechże to i będzie niniejszych 
uwag ostatnie słowo,

' Cz. J.
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SALA MiEJSKA ful. Ostrobramska 5)

Dz' b będzie wyświetlany wielki niesamowity film
Ś \ A / i » +  7  . s ł r r i  n i n t T v / “  dl 1,31 w 10 ak,ach- Nfeiwykłj twóZ a g i n i O E  j  j y.K Najwięksce arcydzieło tec, nlk. ilr

mowej według scen-rjusza Conan Doyle‘a
Kasa czynna; w Niedzielę ca g. 2 co g. 10 w. w powszednie dnie od g. 3 do g 1 0 1

Fcrzai k star.sów «i g. 2 m 30 w powszednie dnie od g 3 m, 30.
lE N A  BILF.TOW: Pąrier 50 pr Amiitealr i balkon 25 gr l

M

Kino Kameralne 0

Polonja“ J  
0

W e l l e  »

J )
ni. Mickiewicza 22 Cud WOkow

cLe mi lacie des louos*

ęto francuskiej twórczości filmowej!
Genja.ne aicydzieło sztuki kinematograficznej. 

Majestatyczny diamat w 10 akt. (całość) 
Początek o g 4, 6, 8 i 10 wiecz 

\V .o na poizątki seansów,
D » it odzieży dozwoton

99
t t

uk Niemiecka 26

95

_  , tg ,  A  PRFMJRRA Wielki sensacyjny film

hćSŚ“ !§ „Złodziej w Rajn“
8 aktów walki o miłość i zła* 
to a roli gł. słynna piękność 
DORlS RENYON. Przepych 
wschodu i północy Niebywała 
wystawa. Senrsy  4 6 8; 10 w

u y p r z e d o ź  r e s z t e R
■ i ■ ■ ■ *  a i  J « a  j a u i , « ł i  -a i;, a  b o j i  » r  m a j  u  ■ ■ n i , ■ ■ ■ «  l O a H i M i  ta  ■ wn

W
Z duKm 1 3 0  Stycznia 1926 r i is

l A JE N C JA  W S C H O D N IA

tyfko 15 i 16'tgo lufcegc

i

R O Z P O C Z Y N A  
VI ROK. WYDAWNICTWA

p .  t .  C O D Z I E N N E  W 1 A D O N I O S C I  E K O ^ O ^ C Z ^ E

ARONAM iNT przyjmuje P rz t-ds .św ia tow o WdcńsGe — ul. M’ck'tw-cza 4 teł 243 i 228.

m Ceny a ró iT o a

isziaa l a m a i i H B a  b m - i n  aaŁH B H tBBci.^BssBE.

i J r © C  © © © © © ©  ©  © ©  © i ©  ©

O D  A D M I N I S T R A C J I . !
0

Na podstawie odnośnych zarządzeń centralnych władz 
pocztowych od dn. 1 stycznia b. r, zamćwii‘n;a na prenumeratę ęs 
„Słowa" przejmują wszystkie urzędy poczfowe na terenie całej ^  
Rzeczypospolitej. Każdy przeto czytelnik ma odtąd możność 
zaprenumerowania i opłacenia należności za pismo nasze bądź ^

€5* 
0  
W

SU K N O  i BŁAW AT

w daiszym ciągu bezpośrednio w Administracji lub w kióryrrś 
z naszych oddziałów prowincjonalnych, bądź w najbl-ższym 
urzędzie pocztowym.

Urzęcy pocztowe przjjm ują przedpłaty abonamentowe 
między dn. 15 a 25 miesiąca poprzedzającego ten, na który 
czytelnik „Słowo" zamawia.

K azim ierz R U T K O W S K I
W i l n o ,  Wieltca 64

Od I-go  L U T E G O
cl./.^Misł przedstawicielstwo Łódzkiej l i u . t o w n .  d /a  H aad lu  W /roba*  
mii W łok ienn icz  tn< na spizedaż i uriową wszystkich wyrobów Z je d n o ­

czonych  Z ak ładów  P . / e » y s ł o w y c h

„K Schejbler i L. Grohman
w ł  o  d  z  i

Skl^d , s :adai ma eijałv białe, farbowane, d-ukowane; MuSiny i Kretouy 
w najnowszych tysunkacb. 

o r a z
mateij?’ ■ wyrobów fabryk' J. R I C H T E R A  w Łodzi.

DETALICZNA SPRZEDAŻ
po w j j f tk o w o  n iskich  ce n a c h  do 1-go M arca  '926 r. m a te r ja rów  

b ie b in ia n y c h ,  w e łe n  n a  u b r a n ia  m esk ie  i Uamsk.e,

0
0

0

0

0

e>

0
93>

-w i  b m- h j i  a  zmiękc.-a < u s u w a  CM OLŁ-‘1 SI I W  B ©  B13 i! Ż O ł  K IN A Za H. N iem ojew skiego.
K am ien ie  sc hodzą  b ez  bó lu .  Ataki w z u p e łn o śc i  us.ają .  

r i h v  W V  (p o c z ą t k  ow e)t Ból w bokach i dołkr podsercowym (gdzie 
J  schod/ą się żebra) Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstiukcji. 

Język obłożony. Odbijanie gazami wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bolo i zawro­
ty głowy.

G h i f l W \ r  ( p o d c z a s  a t a k ó w ) :  w dołku i wątrobie silny ból, który  się 
C t U J d W y  rozchodzi ku stronie tylnej—w pasie—k.zyża—sięga aż p, d łopat- 
ki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żuber i parcie na kiszkę stolcową Niekiedy

wy mio y żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka
S przedaż  w  ap tekach  i sk ładach  ap tec zn y c h  S k ład  główny • 

W a rsza w a  N cw y-Św ia t  5 (lewa oficyna I piętro). I

Ze względów technicznych urzędy pocztowć zapotrzebowują ^  M  0  S P R Z E D A Ż
w Adm.nistracji jedynie ogólną dia swego okręgu doręczeń

îLEnitm «
U « h ] «  jadalne, syp ia ln e, se lo  
r* Ił n o w e i gab inetow e  
kredensy, stoły, szafy, W ika i t.a. 
W ystwitune — M ocne — N iedroro.

NA R A T Y .

ilość egzemplarzy „Słowa“, nie wyszczególniając nam kto 
pismo zamówił

Z tej racji wydawnictwo narażone jest na dotkliwe straty 
wynikające z niemożności sprawdzema kto z p. p Prenumeratorów 
zamówił pismo w urzędach pocztowych i wyniki ;ącego stąd 
wysyłania podwójnych egzemplarzy (jeden bezpośrednio od nas, 
drugi za pośrednictwem poczty).

Chcąc tego uniknąć w m-cu marcu, uprzeim.e prosimy 
p p. Premum. o wnoszenie przedpłat na m c luty i następnie 
już w czasie między 15 a 25 b m, na poczcie, w oddziałach lub, 
jak dotąd, w centrali Wydawn ctwa.

Prosimy też tych naszych czytelników, którzy „Słov/o“ 
zamówili przez pocztę o wypełnianie poniżej podanego schematu 
zawiadomienia które po wycsęc.u z gazety i nalepieniu na 
zwykłą pocztówkę prosimy pi zesłać do A d m . n i s t r a c j i  
(Wilno, Mickiewicza 4).

Wszystkim p. Prenumer, którzy przed końcem b. m. 
przedpłat nie wniosą, będziemy zmuszeni wysyłkę „Słowa" 
z dn. I-III —  przerwać

D R U K  zsopatrzjć w znrezek pocztowy za 5 gr.

ADMINISTRACJA „3ŁOW A“ 
Vv iL N O

Mickiewicza 4.

Zam ówiłem  „Słowo'1, bezpośrednio w  urzędzie pocztowym, a nie 

ja k  dotąd w  Adm inistracji pisma.

Proszę mi pism a z  W ilna nie w ysyłać pod adresem.

w .

Wzhlnft Ust es
Kresowego Związku Ziemian

Z a w a m a  I; t e i e f  1 —  47 te« e i .  
b o c z n i c y  k o l e j o w e j  4  —  6 2

S n o c z n c ś ó
p r o d u c e n t *  i » o ? n i H

Wydajemy za liczk i  pod zastaw zboża.
NAJWYŻSZĄ C E N Ę  za zboże (żyto, owies, pszeni­

cę, jęczmień i uiemię lniane) producent osiągnąć moie 
dostarczając ziarno je. nolile, dobize oczyszczone stano­
wiące przez to towar eksperrow y.

Pos-adajac sJłady zbożowe, aoczyszczające ziarno, a 
zarazem będąc ’ stałym kontakcie z firmami zagranczne 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie za! czćk pod zastaw 
tio 50 proc. wartości. Zboże po odpowiednfem doczyszczeniu
wysyłamy zagianicę. 1

Zwrscamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
juzy eksporcie zboża p r-ez Minis'er8'wo Kole1 na łamane 
!'i -.iy p r r -w  zowey 2) Ciążenia znacznej części Województw 

Wse iodnirh ze wz. lę.iów gieogrrficznych ku portov w 
Kydz.'; 3) Nisk e taryfy kolejowe na fcotwfe.

Wszystkie powyższe czynn ki uwydatniają io |ę Wilna 
jako branty eksportowej w której zbiegają się wszystkie 
linje i-oleji we, łączące dto najkrótszą i naj ańszą Ziemie 

WbCiiodr.ie z Bałtyk :m.

O Ytarunkach d c v ie o z ?eć z':iz można w  
Biurze Spółdzielni Zawołna 1.

3*

F a b v y k a  W ó d e k  g a t u n k o  
" w y c h  i L i k i e r ó w

n

JE r a * *
W ilno , ul. 
W U e rsk a  32 

t ^ e r  rt>

Z?.w iadstria S»anowrą KI jentę/e Iż po 
kro r ei p zer-,, e Z O S T a Ł A  
URUCtnO.Y. ONA i wyrąbią w sze l­
kie w ódk i w ybór,  we i l ik i t iy  

wstetk. t ’ o lodzaju  
Wobec (iogocmy-b wa^ur ków i d:/V* 
stępnyrh o n fabryka ma nadzieję, 
■ ż r-z Ki.;-r ,e |a zechce n a ia l  zaszczy- 
c ć ją swymi ob3 ?iunk^mt, t  ó - t  
będą wj pełnione sum cnotę i bku- 

ratnie.

Ml ESZKANIE
komu potrzebne i 
kto nią do oddania 
wynajmie najpię- 
dzej i najlrp.ej 
zwracając się oo 
Domu Han. - Kom.

„ZACHĘTA"
Hor Iowa 14, tel.9 Cl.

Akuszerka
W. SimatuwskŁ
przyjmuje . od gooz. 

do 19. .dick iewi-.a 
4ć. m. b

IC u  p  u  |  ą
potrzebne ml do studiów  
d z i e ł a  f i l o z o f i c z n e
w językach; polskim, rosyjsKim, fran­
cuskim i niemieckim zwłaszcza poszu­
kuję książek wydanych przez Polskie 
Towarzystwo Filozoficzne we Lwowie, 
przez Kasę Mianowskiegc w Warsza­

wie szczegó nie zaś:
1. W. J a m e s  «Pragm ityzms
2. J . . O o ł u  c h o  w s k i <FiioŁof}a i

Zycie*
3. Im. K a n t  «Prolepoffiena-do wszel­

kiej pizysztej metafizyki...*
4. tegoż «Uzasadnienie Metafizyki

Moca ności* 
oraz polr-iego przekładu S c h o p e n ­
hauera «G poczwóinem źródle twier- 
Jzema o pods'awie doslaleczuej*.

' DO WIEDZIEĆ SIĘ
„SLBWK.

h
I

P"
■tut

joszukuję «Spć|i!i 
na* ze współ- 
p .acą  do sklepu 

spożywczego lub na­
bywcy takowego. In­
formacje ul. Bel my 10 
w sklepie spożyw 

Czym

P R Z E T A R G .
W y d z i a ł  P o w i a t o w y  S e j r n  ku D ż i ś n l h ń s k i e -  

g o  (p o c z ta  G łę b o k ie )  o g ł a s z a  p r i e f a r g  n a  r o b o ­
tę  b u d o w y  s z k o ł y  7 - k l a s o w e j  w  D o k s z y c  c h  i 
P a r a f j a t . o w t e  U o ie g a ią c y  w in ie n  z łc2yć  do d n ia  
24  lu te g o  r. b  d o  g o d z in y  12 ej r a n o  do B iura  
W y d z ia łu  P o w i a t o w e g o  S e n n ik u  Dziśnit n sk ie g o  w — — —— — —
G lęookiem  ofertę w  zapieczętowanej iakiern lcope-cie f t n W f t i p
z napisem «Ofcrta na robotę b udow y szkoły |7-k!a- ^  '^óc *
sow ej w Dokszycach, względnie . J ° U
sto so w n ie  i o n o u  -^A otro  d o  w zotu  i warunków, Qjfg^,Qpt, do wynaję- 
kló ie  są do przejrzenia w godzinach urzędowych w  Cia z c-Ukow. umebto- 
Wydzłaie Powiaiowym waniem. Mickitwi-

K .IaU U
ków,
r  r n i

urzędni 
maga \ 

z y n e  óv . 
rzttmiećin ków 

wzgl. tntellg. robot­
ników poszuKuje 
polsra finna zar;ia- 
r.icrna ne wyjazd. 
Warunki uobre. 
Zgłoszenia pod «Za- 
granica* o., admi­
nistracji -ihłowa*.

Warunki te muszą być podpisane przed prze- ‘-a 44, m‘ 2^‘
largiem.

Lokaj

S r a t ó  I f t ś

N''pdogodnoscł prama bielizny nareszcie ustały.
I >z'eń nrania staje s ę przyjomnośc-ą.
Zapraszamy Szanowną Fnbliczność do przekonania się o tem

W  Czwartek: w sklepie

Piątek, Sobota 
Fnnieuziałek

W ‘orek

Środę

L  Prużana. ^ " r 1™
Two dla Handlu To 
waiami Aptecznymi 

Niemiecka 
Nr 21

Wileńska Nr 23.

I.B.S<igall,
.. B-ciaKołdobscy*

..

gf z fe będzie demonstrowane pranie mydłem

Sunlaif, Rjpso I Lux
Jeneralny przedstawiciel na Polskę Fabryk iirnty 

LEVER BROTHERS LIMITED, POftT SUNLlGHT ANGlJA.

L R EID, W arszawa, M oniuszki II. 
teł- 2 0 4 —87 186—00.

ôbuchy s ł o n z n i R M e
do sprzedania w dowolnych ilościach  

ul. SZPITALNA N** 4 lei 948.

SŁYNNE w CAŁY *t ŚWIEC.

Z I O Ł A  Z G O R  H A R C U
D r a  L A . U E R A

7 ’lec^ne pr^ez nojs^m fejsze powagi 
lekntskb: jak p 'o k  B^iińskego U lw  sy­
te j Br v. L e  den Dr Hoch li.-etter, Dr Mar­
tin f w etu i.uych vwbunycb '.p.a ry, i ’dy- 
kanie usuwają wsze kie dęip leu’a żołądko­
we c e ro  niua wąb oby, cie.pien.a neiek 
•ka.ńienfi żółciowe, '.hemorojdy, artretyzm i
r. r. atyzm. . . .  .

Z i o ł a  z G o r  H a r c u  d-rt Laacra 
zostały ragfodzone na wystawrch lekar- 
sv . tb  naiwy^szemi odznacze.dami złulemi 
meoalam. w Be linie, Londy. 1 ie.inui, 
Paiyzu i wielo frtłych miastach. rys'ąee 
podziękowań ^trzi mał Dr Lauer od o *ój 
wy eczouych. Cena p ó ł  p' ieika zł. 1 50, 
oodwpioe p n ie ł to  z<. 2.5'.'. Spizedai w 
af.^Ks.h i składach apte.zoyc .
UWAGA: Kaz.de orjgłnai.ie ou ełko ao-

patrzora Nt -.3 *ej. w M;n. 
Zd:. Pub i.

W.Z,U. w Wilnie Nr 5b z 6 XU 25 r.

N-

s z w e d z k i e  

K A L O S Z E  
Ś N IE G O W C E  
i B O T Y

ul
W I L N O  

W i E L K A  47.

Każdy oferent ma przedłożyć ponadto Wydzia­
łowi Powiatowemu przed ptzelatgiem odpis wyciągu 
rejestru handlowego, jako też okazać św.adectwo oo wyr.ajęeia: pod 
p.zemysłowe kantor, bklaa, pie-

Wadjum w  wysokości 5 proc. od z. ofeiowanej karmę. u!. ZamKO- 
sumy należy wnieść do Kasy W y d z i a u  Powiatowego.

Wydział Powmtowy zastrzega sobie prawo 
dodatkowego ustnego oueiargu i wyboru ofeienta.

(—) M. Staniszewski.
1 Pr7ewodnic7ą.y Wyoziaiu 

Powiatowego Słarosta

i

I
BlnW so

W.edsfskie 1925 r. były

Dtatsp, ze w Vvieorm\ jako rynku cenf-alrym śiodko] 
W'ej Eumpy, 7000 wystawców pg'era swoje w y­
rób] w obfitym wyboize f po najniższych 
cenach’

10 1 0

m :

Dlatego też odwiedźcie

W IED EŃ SK IE TARG i 
M IĘD ZY N A R O D O W E

o t  7 — 13 marra 19ZÓ r.

I m p r e z y  s p e c j a l n e :

lz , 'Kodowr W ysiada / u t e me b d i  i Mototynlów, 
E '"K-

wa 4.

300— Zł.
dam temu, kto
wskaże adres: Eu 
genjusz O erm a* , 
buchalter, lat 38 
urodź, bielsko — 
B ata, ostatu. po­
byt Brodnica P o ­
morze. Sułtan, T o ­
ruń, Szeioka 24.

O^ONY i DĘTU

M i G H [ L ! N
a)>c»sd :a san-f r’ o-
du "e na .kiao/is.
D oooue warunki.
N - 5 epszy  tow.-r,
Nsip ższe ceny.

j.  W iodsw skl
W i l N O .

BaKjZ a  4. Ttl. 631.

NLWCfTECZNIE..1 M1SZCZY

SNCPr; ZGRUBIAŁA.i SROOAWKH

„K L A W I)'''Włftofeu
J -aa .  tHłM, .

, - ?ość w roinic*wie“,
-..-.a r . r j -c . y  i wyEa‘a^„. ,

W ysaw a myśTwska.

Wiza paszportowa zbyteczna!
Z !egiiyrr«-ją Targów . ^"SMtiiŁrnyni paszporfer.i 

wcńne pizekroc^ nie granicy. Zn ika uile.ów na kolejach 
polsku' , . . echosiowack;ch i ausiriachi-h.

in'ormacje w 7“ k:ego rodzaju i legię, mację ą^rgów 
m ożra  o;rzym<ić przez

W ie n e r  M esse ,  A .G ., W ie n ,  VII..
jak również u honorowych pzedstawicleli

Białystok: Schenter 8 S-ka, Tow Akr. dla

Z

“ a  ̂*■* ■**.,. j-An&r- J
;  •; T V ! .  .. ,
- sf- t t l

W .2 .P  Nr. 50
dn. 7 X1 25 r.

M i ę d z y n a r o d o w e g o  
Kilinsk ego

T r a n s p o r t u
19.

I
I

Zapisuitl? sic fa l .  0. Pi p;

rGlNĄŁ F I E S  
rasy v.*e. kich 

wilków. Osoba, 
która odprowadź, 
otrzyma sowK i wyna­
grodzenie. Zwierzy­
niec, ui. Dzielna 26.

E. \X olmer.

Gotowe kioja
i n i  obstajunik „u- 
kien, pil zezy i bie­
lizny wedłu żurnal, 
w ;enfe od 5 0  gro­
szy są ho nabycia w
P R A C O W N I

Damskich
yJUW

O t i a r n a  ̂ — 1 ■
Ę̂ gggS giseB S ^

Uwa g a !
Najtańszym 
o p a l e  m

‘M Sejlei
W ę g e I najlep­
szego gatunku do 
jednej io.iy z do­
stawą p o l e c aa. ot i> ll
JagieilońsKa 3 m. 6 S 

e telefon 811. I

Rządca — ekonom 
34 lat z mał^ 

rodziną, ukończ- 
średn. zakład A g r o n o ­
miczny, z długoletnią 
praktyką, houorda in­
wentarza i mleczar­
stwo Cnlubne świa- 
dec wo i o obi-te pro­
tekcje od znanych 
esób. Poszukuje posa­
dy. Łatkawe oferty 
H. Łymupy tnaj. «Po- 

leś* Matuiewsk:.

D. MED

A; MaÓKOWSkł,
ca o ro b y  skórne;

wer ; .yc.?ne 
Ordynuje od 5 — 7, 

3-go maja 15. 
\X.Z.P Nr 4

L eśniczy  
zaw odow y

Z kilkunastoletnią prak­
tyką wzorowego pro 
w t izenenta gospodar­
stwa leśnego przjmie 
posadę od zaraz lub 
pu/K'ej. Rizedewszyst- 
Kietn chtrizd o stałe 
miejsce. Zgłuszenia 
proszę skierowywać 
do Admtn. »błowa*> 
d'a Leśniczy*.

K urY W'.ale. Amokol, 
Sapieżyńska 9-d (u. l ,

"aw — ^BoatWoł w/z Caesł&w K a ł w c w s U .  — Odpowiecziziny ze ogłoszenia Zenon Ław tnakt. t 'ifc .  4> yUJran CIW4 *> UtilUkłC41, Kw*a


